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U Thant realizuje plan 
,,zgody narodowej'' 

on również. aby żandarmeria 
katangijska złożyła przysię
gę wierności rządowi central 
nemu i aby tym samym sta
ła się cześcią narodowej 
armii kongijskiej. 

w KONGO 

l.ódż, środa 2 stycznia 1963 roku 
Nr . 2 (5003) 

Rok XVID 

Powitanie Nowego Roku 
I 

NOWY JORK (PAP). - W 
specjalnym oświadczeniu zło 
żonym na ~temat wydarzeń w 
Katandze sekretarz general
ny ONZ U Thant stwierdził 
w dniu 1 bm„ iż zamierza 
dążyć w dalszym ciągu do 
zrealizowania swego planu 
„zgody narodowej" w Kon
gu i wyraz.ił nadzieję, że w 
ciągu najbliższych 2 tygod
ni podjęte zostana konkret
ne kroki dla wprowadzenia 
tego planu w życie. 

Spełnienie naszych nadziei w nowym roku Z b I t KC PZPR 
zależy od rzetelnej prac~ każdego z nas a awa sy wes rowa w 

U Thant wezwał do szyb
kiego uregulowania rozbież
ności między przywódcami 
Katangi a centralnym rza-

• dem kongijskim. Podkreślił 
on jednocześnie. iz ONZ 
uważa rzad centralny za je
dyny legalny rzad kongijski 
i że nie uznaje ani nie bę
dzie uznawać jakichkolwiek 
roszczeń do niezawisłości Ka 
tangi czy też jej oderwania 
od tego kraj.u. 

Przemówienie A. Zawadzkiego Toast Wł. Gomułki 
WARSZ,AWA (PAP). - W tra.dycyj!lej zabawie syl

westJ:!!_wej w gmachu KC PZP~ wzięli udzia.l ra.zem 
z pracownikami KC PZPR 1 licznymi gośćmi człon
kowie kierownictV11a partii i rządu z I sekreta.rzem KC 
PZPR Władysławem Gomułką, przewodniczącym Ra
dy Pa.ństwa Aleksandrem Zawadzkim i prezesem Ra
dy Ministrów Józefem Cyrankiewiczem. 

DRODZY OBYWATELE 
I TOWARZYSZE! 
KOCHANA MLODZIEŻYI 
RODACY! 

'J1rad,y-cyjnym, dorocznym 
zwyczajo2ffi w imi€11lilll Kom:iw
tu Centralneg·o PZPR, na
czelnych wlaidrz ZSL i SD, Ra
dy Pańsitiwa i rządu oraz 
O góLnopclsk:iego Korrritetu 
Fr0>n.tu Jedn.oGCi Narrx>du. po
zxlral\VU1aim Was naj.s>eirx'lie<:Zniiej 
na progu nowego 1963 rotk;u. 

Roik. który OO.Chodzi. choć 
był niełatwy w rozwoju naszej 
ojczyZJnY. zamaczył się na
Z'W"'aJffii li<:z:nych nio1wych <Jb:.eik
tów prz,ern,ylSll:QWych, energe
tycznych i komunrl.kacyjnych, 
linweso/c_.ii rolnych, nowych 
oo:ągrnęc na;uk!()IWO-technńcz

lllYch. nQWych dzl'-elm:ic, i o.sie
dli, szikól i iil'lStytucj·i kultu
iraJnych, nowy-eh unądz;e11 lro
mun.ailinyah i socjalnych. 

P!Oll1.ad miliaro 200 mńil.ionów 
zlotych wplynęJ:o w 1962 rolm 
ll1.a $polecz,ny FulndUJSiZ Bu-
dowy S?Jkól młOOiu;eż nalSIZll 
ot.rzymrula z tE\go funduszu już 
iprzeszŁo 500 budynków srlml
roclJ.. B>oiz.w.itnęly się różniotr.o-

1 dlruejllllOie aey1ny spOIJ:eczn,e, prxy
lllJ()ISZące wielomtLioruowe efek
ty In2Jter.iaJJne ocaz v.-ychowa

' WC!lle. J?lrzyniOOJ: ten ro]t -
ltl".zieci rok obochiodów Tys.iącle-

' '.:.ia '.Państwa - ~ z,es,po
llen~e naszych siit we F.ronoi e 
J edrrJ,oOOi N aa:od!u. 

snące nakłady państwa na rol
nietwo, gdy nowe <l6iągnięcia 
nauki i rechniki będą sprawniej 
wdrażane do produkcji, gdy do 
twórczej pracy staną nowe za
stępy absolwentów naszych 
szkól i uczelni. 

Uchwalony przez Sejm plan 
na rok 1963 przewiduje dahszy 
wszechstronny rozwój przemy
słu i rolnictwa, nauki i oświa
ty, dalszą p.1>prawę warunków 
pracy, wypoezyn·ku i opieki 
zdl'owotnej dla milionów oby
wateli. 

(Dail.slzy ciąg .na str. 2) 

Czl~nrta rocznica 
rellJolucn kubańskiej 
Życzenia z Polski 

W czwartą rocznicę zwycię
stwa rewolucji kubańskiej, I se
kretar.t KC PZPR Władysław 
Gomułka, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander ZawadŹki 
i prez<>S Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wystosowali do 
I sekretarza Zjoon<>ez.onych Or
ganizacji ltewolueyjnych Kuby 
i premiera rewolucyjnego rząidu 
kubańskieg·o Fidela Castro oraz 
d-0 prezydenta Republiki Kuby 
Oswald·o Dortioosa depesze z 
brat.erakimi po0zdrowleniami dla 
naTO<lu kubańskiego i wyraza• 
mi s0olldarnośd z rewolucją ku
bańską. 

Depesze zawierają także ży
czenia jak największych sukce
sów w dziele builownictwa so
cjalistycznego na l{ubie. 

Jako jeden z pierwszych 
kroków zmierzaja,cych do 
uregulowania sytuacji w 

Kiika l!limit przed półno_cą Władysław @mułka wy
głosił tradyc_yjny toast n_Q.woroczny: 

Kongo U Thant zapropono
wał, aby przedstawiciel kon
cernu .. Union Miniere" przy 
był niezwłocznie do Leopold
ville w celu omówienia z 
centralnym · rzadem kongij
~kim sprawy podziału docho
dów tego koncernu. Zalecił 

DRODZY TOWAĘZYSZE! 

Rok 1962 odszedł JUZ do 
historii. Rozpoczął się nowy 
rok 1963. Pozwólcie, że z tej 
okazji, w imieniu Komitetu 
Centralnego partii z.łożę Wam 
i wszystkim czł-onkom naszej 
pa,rtii, wszystkim ludziom 
pracy, całemu narodawi pol
skiemu najserdeczniejsze ży
czenia noworoczne. 

Wstępujemy w Nowy Rok 
bogatsi o doświadczenia ro
ku minionego i to dobro, 
które wytworzyliśmy pracą 
naszych mięśni i mózgów, 
wstęJJujemy pełni wiary, 
ufności i przekonania, że 
będzie to rok pomyślny, 
sprzyjający realizacji na-
szych pragnień i dążeń, że 
przyniesie on nam, narodo
wi polskiemu nowe sukcesy 
i zwycięstwa na froncie bu
downictwa so-cjalistyczne!!'o, 
ż.e z.większy oo sU,v całej 
Wielkiej wspólnoty państ~ 
socjalistycznych. że utrwali 
nn pokój w świecie. 

I gdy dzisiaj z okazji No
wego Roku składamy sobie 

najlepsze życzenia, gdy 
dzie i narody wiąża z 

(Dal.sizy ciąg na .s.tr. 2) 

lu
no-

Polsko-radziecka wym1iana 
• I zyczen noworocznych 

z okazji Nowego Roku 'kierownicy KPZR i 
dzieckiego ora.z kierownictwo p9lskich !Vładz 
i rządl)wych wymienili depesze z życzenia.mi 

rządu ra
partyjnych 

noworoczny-

mi. 
W de-peszy od N. 

Chruszczpwa i L. Breż
niewa czytamy m. ln.: 

W imieniu Komitetu Ce.n
tralnego Komunistycznej Par-

Flaga Indonezji 
. nad Irianem Zach. 

tii Związku Radzieckiego, 
Prezydium Rady Najwyższej 
:,:.sRH, - l\il-dY Ministrów 
ZSRR i carngo narodu ra
dzieckiego przesyłamy Wam, 
drodzy przyjaciele i w Wa
szych osobach bratniemu na 
rodowi polskiemlJ,, serdeczne 

. pozdrowienia i najlepsze ży
czenia ;i;· gkazii ;Nowego Ro
ku. 

ZW1raiaa.my się dziś z gocą
C'Ymi 5iliowwnd U2Jnalllia i 
wdrllięcrzmOOoi do wsrz.ystkiclJ. 

'raudzi. pracy f;jzy0l'J!1Jej i umLY
srowej, k;tórrzy pnzyczyt!lJili się 
clio tych p:ękl!lych rez;uJ.tatów, Strajk dokerów w N.· Jorku 

DELffi (PAP). - Jak don-OSzą 
z Djakarty, w ośrodku admi
nistra.cyjnym zadwdniego Iria
nu Kotabaru (b. H·ollandia) :zdję 
to 31 grudni.a flagę holenderską 
i wciągnięto na maszt biało
czerwoną flagę Republiki. Indo
nezyjskiej. 

Ludzie p~cy ZWią2:kU Ra
dzieckiego z całego serca cie 
szą się ze wspaniałych suk

, cesów bratniego narodu pol
sk'iego w budowie socjali
zmu. 

Po:i;@awiamy Was, drodzy I 
przyjaciele, i cały pracowi
ty bratni na·ród pols•ki z nad
chodzącym :Nowym Rokiem 
i ży_czymy Wam dalszych 
osiągnięć w rozwoju gospo
darki, kultury i podniesienia 
dobrobytu. 

1 rzm.a.czących socjalistycrmy 
sz.:laik romvoju }"(Jilisl]ti. 

WSO:ystko, czego dokooaliśmy, 
ana ju:t tera.z ogromne znaieze
nie dla naszego narodu. Efekty 
tegoo wysiłku staną się jeszcze 
więkSze jutro, i::dy zakłady, bę
dące w budowie, zaczną pra
cować, gdy zaczną plonować ro-

Nowy komendant 
amerykański 
w Berlinie zach. 

l3ERLIN (PAP). - W śro
dę, 2 stycz.nia obejmuje 
S"".ói urząd nowy nmerykań
~ki 

1
. komendant zach.:>dniego 

p~f 1na, gen. mjr James 
dan~· Dotychczasowy kom<'n
do USrxn. ~atson . P?Wraca 

· d t • l':dzie obeim1e do-
wo z wo ur .. 
kańskiej. armu amery-

Rok 1963 co turvstvce 
Co no·wego P'!'ZY'Il.iesie 

!963 w. zaJkresie tu,rystyki za:C°a~ 
mc:zmeJ? Z tym PYta1n1em 
przedJs.tawic!el PAP zwrócił się 
do dyrekta.ra naczelnego PBP 
„Orbis" - Kornela Argarsińs'kie
go. 

„Orbis" - mówi dYT. Argasiń
Ski - mo.że .Przyjąć w tym ro
ku przesz.Io 100 tys. tu!fysitów 
'Z.a.!i(ra•nicznyich - etzYl:l v.'ięcej 
IlJZ W 1962 r 
Naiważniejs~e zm.ia.ny · ja.kie 

za·J·:ią. w ol>s.!udize tuTyetów -
to .'."1ększe zróżni,cQowaJl.ie Jcaw
goni usJu,g i obniżenie cen w 
tzw. ~a;<'g'>·l'i1 tuirystycznej. Dla 
wrys.to_" :uargir~ych 01tl'Iliżo
na zc•„la•nie także cena poby
toW w misz:fch U7>::tiroiwiskach. 
~ewKluJe ~ię J>o<iwojenie l'cz-
1'Y tras, kto·rymJ. wycio::'Zlki za
gramc·zne J>O•~ozu~ą po Polsce. 

Turys.ci, ktorzy p.-zeja!Zdem 
prz,ez P~lskę za,brzYJnają się w 
Wa1r5'W·~e, .będą m;eu moiJl1oś·ć 
wybrama się na wycieczki do 
Wilanowa, żela,z_a.wej Woli, Le
wicza i Arrka·dn, a nawet sa
molotowego wypad'tl do Krako
wa, wrcclaw1a, G·d,ańs~<a lub 
Po'llnalllia. 

Dla tu:ry!'tów ln.dywidua.Jinyich 
wprowa1:.7zą się nowe usługi 
tzw. „Pa•::ka,ge ATran.ctements" 
- po opłaceniu pei.v'Ilych świad 
cz:iµl tury$& ll~ę móil je 

zrea.Jlizować w ·doiwownle wyhra~ 
nym mieście. wymaga.jący tu
ryśd będą mo,gli zamówić cLl.a 
siebie koncert w żelaizowej 
Wou •. zwiedlZlaJl.ie sta,rego M:iasita 
dc•ro~ką komn ą, p·r:-.oejaż.dżkę 
statkiem po Wiśle i.up. w roku 
~f3. zor?am.i.zorwane zostaną 
w;;i~ s.pecia.Jne przyjarzdy daa 
rów f~y ~yśliwych., amato-

Dla n.n.ei. 
. . tuirystów polskich wyjeż

dza3 ącyich za gra,n;cę przygoto
waino pona'd 50 ro<:!izajów wyic·e
czek do prze,,zlo 20 krajóiw. 
zgodnie z ich zyczeniaml część 
cieszących się d•użą frekwencją 
wycirezek do Bwbga;rii będ<Zae 
przedlu.żona z 14 do 28 dni. To 
samo d·O<tyiczy pobytu w So=i. 
Wyj.a.:udy do Ru.mu0nli i Bulg.a.rii 
będą też 01riga.nizorwane specjal
nymi pociąga:rrui z wagonami sy
pia1Lnynn.i I k:la1sy. 

Bal'Cllzo atra1k>cyjnie zaipowla
da sdę 30-<lniowa samolotowa 
wycieczka do Clli111 i Wi·etnamu 
tra.są Moskwa - Peki1n - Nan
kin - Szan,glla•J - Wullain -
Kam.ton - Ha.n.o! - I-Ia,Jong, spe 
cjalna wy0ciec"Lka do Chin i 
l\1ongo'1li na p.o!owa;nie 01ra01;j 
22-id·ninwa ko1mbiITTowa.n.a wyci·e
czka samolotem i :-tatkiem do 
Ja1p.o;ni1. No, aile koszty ty•ch 
WylC'.iec1zek bed.a od!Do•wiec!Jnio 
~e. 

o 
24 grudnia br. zamarł port 
w Nowym Jorku w związ
k!' z ogł<?szonym straj
kiem dokerow, domagają
cych się zmiany umowy 
zbiorowej. Z portu nowo
jorskiego wszystkie statki 
czekające na wyładunek 
odpłynęły do innych por~ 

Na 
część 

VI[ 

tów. 
zdjęciu: opustosza.ła 

nowo.iorskiego portu 
dzielnicy Brooklyn. 

Fot. - CAF 

Napad 
na furgonetkę 
z pieniędzmi 
" SO:r;'IA. - w poniedizialek, o 
00id1Z1n1e 6.45 w centru1n1 Ah~n 
dwóch zarma:skQowanych baTudy
tów z bronią w ręl\.u zatrzyma
ło, samochód wiozq.cy wy')>J.atę 
d . .a przedsi<;biot"S'twa elektry<"z
nego. Po obczwl.cdn:€niu kie
row"'.y i kas.jera ban·dyci p.o
rwa h wali'Zę zavvieraj ącą prrze
szt.o dwa miliony drachm Le.ko
i.. ~Q \Yl>, Cl{)!airóW)... 

Autobusy 
na 180 pasażerów 

BUDAPESZT, - Zdaniem fa
chowców węgierSkich, najleip
szym &rodllciem !Olkomocji w 
wielkian mieście są auto0buisy. 
Ol>licza się, że w roku 1002. 
autobusy w stolicy Węgier prze
wio?.ly ogółem 4-00 m.iliolllów pa
sażerów. 

Znana buda{peslLteńska fa>blry
ka autobusów „Ikairus" prizy
stępuje obecnie do prod!u1kcji 
poja'2>dów, które z łatwością po
mieszczą 180 pasa.żerów. 
Wę~ray, którzy pochwail.iłi się 

tą nowlną przed jednym z WaJJ'
sq,awiaków prrzebywający>m &tuż 
bowo w Budra1pe&Z.cie, dos!0>wn.le 
csluipieli z W1rarżenia, kiedy ów 
oznaJmil im, że do a•urtobusów 
warsizawski•ch wchodzi z pew
nością jesZlCIZe więcej pasaże-
rów.„ · 

Mróz 
NOWY JORK, LONDYN, 

MOSK.WA, PARYŻ. - Euro
pa półl;!ocna i środkawa, a 
także północna część uSA, 
powitały Nowy Rok mrozem 
i śniegjem. W całej Wielkiej 
Brytami no,towano wichury i 
zamiecie śnieżne, które spo
wodowały sześć śmiertelnych 
ofiar. Takich zamieci nie pa 
mięta Anglia od roku 1947. 
Wichura przewracała drze
wa, strącała kominy. Pra
cownicy fabryki papieru w 
Rochdale musieli uciekać, 
g.dy 60-metrowy komin zwa
lił się przez dach fabry
ki do wnętrza. Ponad 2 ty
siące zwierzat zginęło w wy 
niku zamieci i wichury. 

Mroźna noc sylwestrowa w 
Nowym Jorku przeszkodziła 
mi&szlrnńcom miasta w zwy
czajowym pg_witaniu Nowego 
Roku na Times Square. Oko
ło 300 tysięcy ludzi a 
więc tylko pofowa ludności 
która normalnie w ten spo~ 
sób świętuje Nowy Rok -
zebrała się na placu i ro·ze
szła sie już PO kilku minu
tach. Notowano minus 13 
stQop·ni: wiał lodowaty wiatr. 
Na Alasce zanotowano tem
peraturę ok. minus 48 stop
n-i. Na Oceanie Atlantyckim 

* Jl.. * W depeszy od Wł. 
Gomuhlti, A. Zawadz
kiego i J. ·9yrankiewi
cza czytamy m. in.: 

W imieniu KC PZPR, Ra
dy Państwa i Rady Mini
strów PRL, w imieniu całe
go narodu polskiego oraz na
szym własnym z okazji No
wego Roku przesyłamy Wam, 
drodzy towarzysze, a za 
Waszym pośrednii:l;wem KC 
KPZR, Prezydium Rady Naj
wyższej i Radz.ie Ministrów 
ZSRR ora:z bratnim naro-
dom radzieckim najser-
deczniejsze pozdt_owienia 

(DaJszy ciąg na str. 2) 

i śnieg 
wichura osiągnęła szybkość 
130 km na godz. Fale sięga-
ły 9 metrów, -

(Dailszy ciąg na .s;tr, 2) 

Bez 
względu 

na 
pogodę 

Mimo mro
ZÓ\V pły,vacy 
Moskwy trenu
ją „pod wo
dzą" opatulone 
go trenera-ko
biety z. Da
w!dowej. 

Fot. - CAF 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Odroczenie 
spotkania 
przywódców 
Indii i Pakistanu 

DELHI (PAP). - Prezydent 
Parki.stanu Ayub Kh.an nie przy
j ąl zaip;rosrenia prezydenta. In
dii Ra·d!alk:ri=ail'la do zrożen.ia 
wizyty oficjailnej w l!ldlii, ce
lem przedyskutowal!lli& sp!l'awy 
Kaszmku. 

Opu.bli.kowama. w Kaa:aczl. de
klairacja stwierdza; że prezy-

1-'.ent Ayub Khan uwact.a., że „w 
obecnym sta111ie stosunków mię
dzy Ind!ią i Panclstalllem w12yta 
oficjailna nie mogł.aJby przynieść 
spodl'Liewanych re7JUJ1.tatów". 

Strzelanina 
na granicy 
Beri Ina 

BERLIN (PAP.) - Referait 
p!'a001WY Milnistersbwa ObrOtny 
NRD oipubl!itkował nrus~ujące 
oświiad=emiie. „Na początllru 
nowe.go iroikJu dJJS1ll:o do brze.. 
mieininej w ąlrut~ priowokac.ii 
ze stxiil!ll.y ozlo,Tllk:ciw poiIIiJcj;i 
zachodJn.iobf:II1liń61kiej. 

W drui.u 1 styCZTllia 1963 r. o 
godz. 6 mrlin. 30 rallliC>, jedllllOOtki 
ipoiDcj:i zachc<d111ii.obenldń1Slkf.iej 
ost~...la.ły w ak.oJ.icy pnysta
ni w ber'11ińak;iej drl;ielntcy Tlre
ptów - z bron.i poohodzelilia 
ameryik.ański,ego jedir1c6itki 
Sti!'aż.y girani.-cz;ruzj NRD, któire 
wypelmaoąc swój cibowiąz,ek 
praeszlrordrzl!~y jaiwinLe ,pnygo~ 
tOlwyw'."tnej p!:'Cl'W'okacji gra
n~1zrr1><~J. 

D:> żolnierzy Sl!iraży grani-
czmej. którzy '1z:ia.l:aili po!!'..a<l 
WISZlel.ką wą;tpJii!W(ĄŚć na tery
torkum NR,P, skieroiwaoo o
gień z broni a.wt.omaityczn.ej. 

Pod.IO'fli.oer jed!Mislt.ki e'il'a..°'Y 
gramJoz;n.ej Nall"odiOIW.zj Armii 
Ludo<w~. Joa0ch1im Ma.sc:hel, 
21ostal ranny w gllDIWę. ta:~ że 
musi.ainio odw!eźć go do sz,;:i.
tala. Mobo!r>oiwa lódź kl:tntro:
na zostala us7Jkocl=nia p!'"ZJ'.)Z 
~ pacl.,ajci, 

Tylko. rol'lWadJZe i mądr-emu 
postępowaniu sil &tra.ży gra
i;iillCIZ!loej zaiwdiz::.ęcz;ać na1-e:ży, 
Ze "Pl'C'WO'kacia nie diolP!'O<Wa
di2:ił:a do ciężk:ich n.as'.ę,?Slbw. -
KONIEC 
„Skybołta" 

WASzyNGTON. - Amerykań
ski De_p.a,rtaanen t Sta'llU pcojal w 
ponled!z.Latek do wladomoś.ci, że 
Lotnictwo amerykań,UO.e zaprze
stać ma w najbliżs:zym czasie 
wszelh"iej prod·ukcji związanej 
z rakietą „Skybolt". 

Decyzja o zaiprzestall1Ju pro
dukcji „Skyboltów" uzgodniona 
zootaaa już w traikcie rozmów 
prezydenta Kennedy'ego i pęe
miera M.acm..i.llana na Baha
ma.eh. 

Ja>k Wlad~mo rakiety typ.u 
„Sbybolt" mia~y być p.rz,ezna
czone do wyposażenia bombow
ców brytyjskich. W zamian za 
„Skybolty" prezydent Kennedy 
obiEca1t dostarczyć W. Brytanii 
rakiety typu „Polaris". 
Z~rzestanie prc,:iukcji „Sky

boLtów" w'ąże się z szeregienl 
trudności techniczn~h (p·raw:e 
wsrzyst:kie próby z tymi rakie
tami za0kończyly się niepo•w<i
dzeniem) oa·az ciągle W?Jrasta.ją
cymi kooztami. 
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POWITA:llE NOWEGO ROKU 
Wymiana 
depesz 

(D~kończenie ze str. 1) 
życzema dalszych zwycięstw 
w budownictwie komunizmu„ 

w Katandze 
(Dokończenie ze str. 1) 

LONDYN (PAP). - Jak do-
11-1 z Brukseli Agencja. Reute
ta, belgijskie ministerstwa 
Spraw Zagra.nf.cznych i Handlu 
zagrantcznego w ogłoszonym 
wspólnym kQlllunikacle wYra
żajl\ zadowolenie z oświadcze· 
nia U Thanta. 1 uważa.ją . propo· 
nowane przea: niego kroki za 
nr<>Z&S.ąidne". 

strony ta.kle same krok! w . 
myśl oświadczenia zł!Ot.onego 
przez U Thanta. Rzl\Cl brytyj
ski pn:ypomina, że kMłtl te; 
które pozwoliłyby na uniknię
cie dahszych walk, s4 właśnie 
polityką, którą rząd brytyjski 
zawsze zalecał. 

Przemówienie 
(Dokończenie ze str. 1) 

Na swój kraj, na swoje epra
Wy, powinniśmy 7.awsze patrze{: 
jak dobry, zapob.iegliny 8-0SJ><l
d:r..rz. Dla zaspokojenia potrzeb, 
dla podnoszenia poziomu życia. 
przy stałym wzrośde lwlnoś<ll, 
a jest nas juź 30,5 mfilona, 
trzeba oopowiednlo inwestować, 
trzeba stale i usilnie kłopotać 
się o lepszą organizację i wyż
szą wydajność pra.cy, o potanie
nie produktu, o lepszą jeg•o ja
kość i dystrybucję, 

Wiele 'mówiliśmy i na pewno 
będziemy mówili o rezerwa.eh. 
Ist.otną z tych rezerw, daleką 
jeszcze od powszechnego wyko
rzystania, jest najlepsza W?la i 
świadomy wysiłek r~ i mózgu 
każdego czlowieka pra1Cy, jest 
zdyscyplinowane, najsumienniej
sze podejście do óbowiązików 
i za.dati. z tym właśnie w1ą7,e 
się najściślej tak k>ooieezny pro 
ces um.acnia.nia się naszego pań 
s.twa, wiąże się r<YĄwój demo
kratyzmu naszego życia w nie· 
wy~zerpanYtll bóg~ie form i 
treści, które rodzi i może ro.
dzić U1&trój demokracji ludowej, 
nasze ' budownictwo isocjalil'ltyez
ne. 

Drcxl:zy Przyjaciele! 
Pol.sika Rzec7Wol'l!PoUliita Luld.o

wa; dlz.ięki s.hlsznej lin.id., którą 
JOeru,je s.ię w swej polityce za
gr.am:iic:znej, cieszy się utlJfLaniezn 
jako alk:tywny bój OIW!lik o po
kojowe wsipólistnienie, o pow
szechne i calk<l'Wi.1:e ~broijen1e, 
o odiPrężenlie międlzY'?la<rodóiwe 
- jaiko n.le:ztoonne ogniwo wiel
kiej ws.pólnoty państw SIOC;iail.i
sty=nych. 

Rok ubiegły pnzyniósl dails:zy 
Wl)I'ost su i wptywu socjalirunu 
i demokracji w &Wiecie. Zrnruej
szyl się za&ęg panoiw.ania k<r 
lt>n.l&lizmu. 

ByJ:y jed111ak. w rOlku mdJn:Lo
nym <l!ni · i goozi111y, kiooy na 
skutek agresywmych poczY=ń 
impei·jaJ.istyC'ZJllych sil Sta.nów 
Zjedmo.czonych łUldrZk-ość stała 

· l'la skraju kart:astlro!fy termoją
dlrowej. W tych dn1ach byłiŚIIDY 
- ca,ly n.wród polski - naszymi 
uc:zuciaillll soJidairnoścl i po,par
Ćla rz bohaterską Kubą. W 
tyich trudlnych daliach naJSri: na
ród <lail wyiraiz cail:koW!i>t>ej soli
da.ImOOci z poko,j<JIWą polity'ką 
Zwiąizku RadlZiec'k!tego, Jctóry 
przEJZ swe pełne ~wi.edlzlad
no·ści za Lo&y świata sta1nmvlsko 
Od!WTÓCU od Kuby nJebe2lP>le
~eńStw-o i'llJterwencji zbrojnej; 
za1Pobiegl rorzip.ętan.lu porwtÓ'rlllej 

A. Zawadzkiego 
wo~y świato·wej. Znaczenie za
żegnania tego niebezJI>iecz.nego 
kryzysu może jeszcze w.zrcsnąć, 
jeżeli - jak spodziewają się mi
liony lllldlZi na świecie, ku cze
mu dążą kraje socjaJJ.styc:zne -
OSiągn.ięty kompromis 'sta.nie się 
punktem wyjścia do pookojoiwe
g.o ' :rozwiąrzalilia tak.że :ilnnych 
problemów międ'zyI!.arod-owych. 

z ok.azj~ Nowego Rc.~u kie
rujemy serdeczne poOOiro•wienia 
i życzenia do na&?:ych sojuszni
ków 1 pr.zyjaic1ól - Zwią:zlku 
Raidrzieckiego, ChiOOkiej Repu
bliki Ludowej, Czechoslowac:ji 
i Niemieckiej . Rep'lllblliki Demo
kratyicznej, do wszysllkioch 
państw socjall.styc:znych. życzy
my im lliOWych sukcesów w bu
oowie socjaJ.i=u i lmmururzmu. 
Gorąco poadT.a.wiaimy bohaiter

Ski. n=ó<i ku'bań&k:l i życzymy 
n'l'u pełnego zwycięstwa je.go 
slusz;nej sprawy. 

Bracia i Siostry! 
Speln.ienie naszych zadań i 

nadziei w n{)Wynl roku, 
wruiesienie największego wkła 
du w nowe zwycięsitwo spra 
wy pokoju i socjalizmu, za
leży od pootawy i rzetelnej 
pracy każdego z nas na po
wierzonym mu posterunku. 

W tym miejscu A. Zawadz
ki złożył najserdeczniejsze 
życzenia pomyślnośei w pra
cy i szczęścia w życiu oso
bistym wszystk.im załogom i 
kierownictwom soojaHstycz
nyeh zakładów pracy, chło
pom, agronomom, uczcmym 
i pra-0ownik;om naukowym, 
.nauczycielom, pisarzom, arty 
strun, pracownikom prasy, 
radia i telewizji, radom na
rodQIWym. żołnierz·om, kobie
tom polskim. ml.odzieży. 
Gorące życzenia wszelkiej 

pomyślności i szczęśliwej 
więzi z krajem ojczystym 
ślemy naszym rodakom ;-oz
proszonym po świecie. 

W noc sylw~trawą złóż
my • s·obie wzajemnie dobre 
życzenia, aby nowy rok 
1963 zapisał się jako twór
czy i pomyślny. jako rok 
pokoju t nowych sukcesów 
naszej socjalistycznej ojczy
zny. 
Szczęśliwego Nowego Ro

ku! 

roku .na świecie 

We·dług-~ narodowych, trady,cji 
ale iednakowo radośnie 

Wsz)l's.ilkie !<!rade Olbchodzily 
Nowy Rc·k zgod'l1ie ze swolm.i 
traidycjaani nairc•dowymJ., 

WŁO~ 
We W?osczech reSltall.l<rac,Je w 

·wieczór sy1wes.troiwy byzy prze
p,elnWne po b.r1zegi - w myśl 
.stairej maiksyrrny rzymsltiej, glo
szą.cej, . że „kto do<bl'!Ze jada w 
w1gilię N-01Wego Rolku; będlzie 
jad~ do.brze również przez caly 
rok". Niebo rui.ci mi&stami i 
m:Lastec21k.aani włoskimi r02jaś·ni
lo s;ę tuż po północy ognia
mi sztucznymi. Zgodnie z wlo
sk:Lm :zwycz.aj em wy<r21Ucano na 

, 
sn;1g i mróz 

(Dokończenfo :ze rn. 1} 
W Moskwie termometr 

wskazywał minus 24 stopnie, 
we wschodniej Norwegii 
minus 36 stopni, w central
n e j Szwecji minus 32 stop
n ie. W Skandynawii zamie
cie odci ęiv od świa.ta więlu 
mieozkańców wsi. 
· Wielkie opady śnieżne no
towano w obu państwach 
n iem ieckich. W NRD zat<rzy 
m a ny został cały ruch stat
ków. W póllnocnej części 
NRF mróz i śnie.I! utrudnia
ły ruch kolejowy i samocho
d ow y. Na Polu<lniu i p()łud
niov:ym zachodzie było jed
n ak znacznie cieplej. 

* * * Zs.z,drościć można miesz-
kańcom środkowych po-
łudniowych Włoch. Słupek 
rte ci w termometrze pod
niósł się tam do plus 25 stop. 
~arówno "?J'łosi, jak i turyś
ci za.l!'n:mczni wykorzvsty
Wali piękną. słccneczną ;,ogo
dę kąpiąc się w Morzu 
_s_r6_~~~n~. 

UJ!:i.cę Jlt= oklllo różne rui~ 
trzebne pl'tl.edllnio.ty. 

HOLANDIA 
W pokrytej śniegie:(U HoJaii.dii 

spotJka.n.o N-owy Rok c,g!ll.laJmi 
51Żtu.c:z:nymi, śtlrze1all1J.ną $lepymi 
na.b<Y,jami i tr&dycyjnyrrn gOII'ą
cym ponczem. Na u.licach d:Z.ie
ci „obralx>wywaJ.y" chOtinki ze 
wszystk:i.ch smaikio<w.iJtych i a1braik 
cyjnych oooób, a potem pailily 
niepotrzebne już drzewka. 

WIELKA :ąRYTANIA 
W centrum L<>'ndynu na Tira· 

' faJ.gair Squaire zell<raly się mim.o 
diOltkliwego zilmna tysiące lu<l:zi, 
aby tailn powitać Nowy Roik. 
Spoiro m1es:z.kańców Lo.ndyn.u 
byio taik rorzochocony.ch, że za
tr.zymywaiŁa ich policja wobec 
Zaiklócen:ia ponz~ pU>bliiczne
g.o. 

AUSTRALIA 
W AUJ&t:ral.il i Nowej Zelai!\Jd1i 

żeginain,o stalry ro<k i wi tail1JO 
nowy o 10 godlZiin. wcześniej niż 

. w EUII'opie . - ze W2@lędu na 
ogr.oanną różnicę w polo.żertiu 
geo~ad'tcznym. Mniej więcej o 
tej samej poirze &9o~yiY..a~i toa
stauni i Utba.Waani Nowy Rclk: 
m1es:z.kaii.cy Jaipo<nii i i111nych 
kra.jÓW Da~eldegio Wschodu, a 
także na.i baTdJziej wysuniętej na 
wschód części ZSRR - partu 
W~ywostOik i jego o.kol:!JC. 

FRANCJA 
.Tak zwyikle, Nowy Rok wllta

ny był hiu.c7Jnle w Pa.ryżu i w 
całej Eir8'llcjl. Dla pmzeciętnego 
obywa~Ja 1''r.a111.zji jedlną z no
wo&ci codJzienne~o życia był 
wla&nie na Nciwy Roik powrót 
do trallllka bez proz,e.Jśicloweg-o do
diart:fku w n.amwie „nowy", jak. 
również w;p.rorwad~e z pow.ro
tem do obiegu centyun6w. 

AUSTRIA 
W sboilicy A.U1Strii wiec:zó.- sy[

westrOtWY stal przede wszysitJkim 
pod zn&k:iem specjai1nie u:roczy
sitego pr.zeclstawienla <JiPel'e!lti 
St:raiu.ssa 5,zemsta. nietoiperza". 

Z głębokim za.Iem dowiedzieliśmy się o śmierc'i 
w dniu 30.XIl, 62 r. 

tow. Tadeusza Rembowskiego, 
czlłmJik.a. Zanl\du Główne go RSW ,,.Pra..<1&" 

Zmarły był w laJlach 192~ ~em pcłiity~ym. 
W Olh"resie okup.s,ej,f wli«:źniem hitlerowsldoh obo<:zów 
koncentracyj.nych. 

'.l,'ow. Rembowski był jednym ze współorganizatorów ' 
n-dinstytucj1i i jednym z na.jbanbliej wa.rrośa~O<Wyeh jej 
pra.oownikiów. 
Oreść J~o l>~mliec:i. 

DYREKCJA ł PRACOWNICY 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO „PRASA ŁÓDZKA" 

RSW ,,PRASA"' w ŁODZI 

Przemówienie 
Wł. Gomułki 
(Dokończenie ze str. 1) 

wym rokiem rozliczne na
dzieje i pragnienia, sprawa 
utrwalenia pokoju światowe:: 
go zająć tu musi miejsce na 
czelne, Pokój, szczególnie w 
dzisiejszej dobie historycznej 
to największe i najcenniej
sze dobDo każdego człowieka 
i całej ludzkości. 

Sprawa pokoju wiąże się 
jak najściślej ze sprawą so
cjalizmu. Socjalizm stał się 
synonimem pokoju. Unaocz
nił to światu całemu z ja
skrawą wyraziistością rok 
ubiegły w dniach groźnego 
kryzysu międzynarodowego, 
który wywołały Stany Zjed
noczone przez swoje agresyw 
ne kroki wobec Republiki 
Kubańskiej. 

Rs>k ubiegły przyniósł dal 
sze umocnienie jedności, bra
terstwa i współpracy pomię 
dzy _ERL a ZSRR, a rok 1963 
z pewnością zaznaczy się no
wymi p_ost;;;:iami w tej dzie
dz·inie. 
życzymy Wam, by w nad

chodzącym 1963 roku, oparta 
na twórczym stosowaniu 
marksizmu leninizmu da
lekowzroczna, pr_:/iepojona po 
czuciem odpowiedzialności t>O 
lityka partii i rz~du radziec
kiego odniosła nowe ?-WY
ci ęstwa w walce o utrwale
nie pokoju; o umocnienie i 
dalszy wzrost sił światowe
go ogozu socjalizmu."-o likwi 
dację niebezpiecznych ognisk 
konfliktów, o po·wszechne i 
całkowite • rozbrojenie. 

K:qłj nasz, podobnie jak 
inne kraje obozu socjalizmu, 
łączy się z Wami w tej S?-la
chetnej walce. 

LONDYN (PAP). - Według 
doniesień z Elisabethville, w 
dniu 1 bm. doszło tam znowu 
do wymiany strzałów między 
oddziałami ONZ a żandanner!Ą 
kata.ngijską. 
Jednocześnie kolumna. wojsk 

ONZ prowa.dzi a.keję oczysz.cza
jąeą w kl·erunku na Ja.d-l>tVille, 
miasto Pl>ł-ożone w ocUegl•o.fol 
136 km od Ell&bethville, w ce· 
lu przejęcia kontl'oli nad głów
nymi liniami loomunikacyjnymi. 

* * * LONDYN (PAP). - Rząd bry-
tyjski wyraził nadzieję, iż 
Czombe powróci do Ełisabetb
ville, aby p.<Nljąć niezbędne kro
ki dla Jl(>koj.owego rozwiązania 
problemu katan&ljskiego.; :zda· 
niem brytyjskiego Foreign Of· 
nce. równie ważne jest to, aby 
premier eentralnego rządu kon
gijskie!:'O Adoula poiljął ze swej 

Kierunki polityki 

-
Czombe wrócił 
do Katangi 

J~llt podiade agentja Rooitie!'aj 
w pc1Illied1Zia.l:eilt 31 R'l'tl<llnićl 
kacyk Ozom.be J)O'W.rÓclł db 
Katan1gi. Prrzybyt C11I1 dio mia~ " 
st.a_ gómJczego Koliwez:i, gdz.ie 
21WO:a1 ~e SWOjego . 
ma1111xi1netilrowe.e;o gaibii.netw 
Przy ok.a.zj.i ook:alrży l on poino-. 
wnie Orgamdz.aC\ję Nairo dÓ'W' 
ZjedJn.ocmnyc.h o Wiarołom
stwo i hi~ę. :rtówJn,OICZe
śntle oo KOtlw~ ściągają i or
gai!llirzu.ją .s1ię h<m:ly Crombego. 
2'..danf.em obserwaitocr:ów. mo2;.e 
dioijść z nimi do n~~ 
ny-eh Wllllk w BUSZlll, 

Rozwiązanie tego kryzysu 
stanowi wielkie zwycięstwo 
sił pokoju i socjalizmu. Na
paść zbrojna na Kubę zosta
ła unicestwiona, plany impe-

~~r~!-:;~:ne~:Ór~~f;t~; oworoczne . (IJ~pooo·1edz· Pokój będzie tym pewniej 
szy, im większy będzie po
tencjał wytwórczy państw 
socjalistycznych. W tej dzie 

9 
„ 

:~~ieotw~~~ył :~~onl~Ttę r~~ ID ~z o WAT ~ ta n' n 
pisaną uchwałami moskiew- 't' VW' 13' 
skiej narady ekon-OIIIllic.znej 
kierowników partii i rzadów W• Ulbrl•pht „wspólnego rynku", bi.oku I>ół· 
krajów członkowskich Rady 0 '4' nocno-atlantyck.lego, osi „Pa.ryż 
Wzajemnej Pomocy Gospo- - Bonn" oraz dla poLityki u-
da,rczej. Rók 1963 będzie ro- W przemówienht nowo:rocz- tw.orzen.ia „a.tomowej siły u<le· 

nym przewodniczą.cy Rady Pań· rzeni·owej" - ot.o głómue mo· 
kiem wszechstronnego pogłę stwa NRD, pierwszy sekretarz tywy noworocznego przemów.ie
bienia i rozszerzenia między- liC SED, Walter Ulbricht 0 • nia prezydenta Francjj. de 
narodowego, socjalistycznego· śwladczy1, :te „rok 1962 był dla Gaulie'a. 
podziału pra.cy w ramach nasugo narodu rokiem poko- Nie szczędząc p.a.~tycznych 
krajów RWPG. ju, dzięki n>ett:s:..>.nneJ walce sił słów, de Gaulle określił rządy 

Ta rozwijająca się współ- miłujących pokój wiszystkich jednosflki ja.ko „rOZ'Umne i efelt 
krajów, dzięki pokojowej p•Oli· tywne". Twiel'dził on, że dzię· 

praca i pomoc wzajemna kra tyce związku Radzieckiego. ki jego rządom Francja O<Sląg
j&w S·OCjalistycznych stwarza Nawiązując 00 zb1i4jącego nęla niebywały „rozkwit i bez
dla Polski sprzyjające warun się VI zjazlclu SED Walter Ul· precooeru;.owy P·ostęp sp.ołei:z. 
ki do szybkiego przezwycię- bricht podkreślił, że na zjeź- ny". , 
żenia trudności zaistniałych I dzie tym. dokonana. zostanie oce Prezydent oznajmił, że w ro-

. na dzia:talnoś·ci pa.rtH w okresie ku 1963 u J>OO:staw polityk'! 
w na.szej gospodarce 1 zapew ub. ezterech 111t oraz p.odjęte francuskiej Ieri:eć będzie dziala
nienia jej dynamicznego roz- zostaną uchwały 0 Istotnym nie na rzecz g.oo.pooarczego, po
woju. Perspektywy nas.ze są znaczeniu dla W1SZystkioch ludzi lityezneg>o i wojskowego „bunio-
dobre, a obniżone na rok pra.cy NRD, wania Europy" i osiągnięcia na 

Kennedy zamierza podobno 
odb?'ć możliwie szybko spot
kame z de Gaulle'em w 
sprawie kontrolC1Wa.nej prze:i: 
NATO siły atomowej. 
Według tych sarnych źró

deł - pisze dalej A~encja 
Reutera prezydent Ken-. 
nedy nie zamierza organ1z0-
wl!-ć inwazji na Kubę, czy 
tez pozwolić na Jakiekol• 
wiek militarne Pesunięcia 
przeciW'ko rządowi Castro ze 
strony emigrantów kubań„ 
sk_ich. w USA. Kennedy · ty„ 
w1 ciągle jeszcze ;iad"l:ieje, że 
.ruch przeciwko F1delowj Ca• 
stro zorganizowanY zostanie 
„przez samą l~<ln~ wy-. 
spy". . 

H. Luebke 
1963 tempo roz·wojowe naszej Zwracając się do obywa.tell tej bazie „równowagi ze stAiia-

d k . · d h kt Niemiec zacho·ilnl-ch 1 Berlina mi Zjedncczonyml'', jak rów· · Pl'eZydent NRF, Lueblt, Wy• 
goopo ar 1 • posia a c ara er za.ob.o·dnlego, Walt<?>r Ulbrl<CM ''" niej: . UJlli!>!'.l\l!i';"i'-, . zw,a.~i -'\}"ol gł-Ił z okazji Noweg~ RokU 
przejściowy. podkreślił, ,;<e w n·Dwym rolni ncgo .świata'. llruglm wa:tnym · tradyeyJn„ przemó'Wi.elll~ któ-. 
Składając wszystkim lu- należy w:s1>6lnie występować 11~ zadamem zagra.niemej .pn-Utyki i~tr~w~e J>yłO prz~ "'4MI 

dziom pracy jak najlepsze rzec?; zlikwidowania, w miarę francuskiej ·- jak ~iat ,1 , te'WMd• .~bodll'°~lecilto 
życzenia noworoczne wyra- możliwości, w:szystkioch źródeł de Gaulle - bę!lzle współpł'aca W przernóWieniu iyDl lueNi:o 
żarn im jedn~eśnie gorące k·onfliktów w Niemczech, zllkwi- z krajami Afryki, Azji i Ame- domaga.I się kontYn~ani& 
P

odzi„kowanie za wykonanie I dowa.nla poZO<Stałoścl n wojny ryki l,adńskieJ. przez r:i;ąd boóskt .sotY-c~ " światowej. wej Unll J?Olitycznej. Gł~lł 011 ;m.Oań NarodOtWeg·o Planu Go w. Ulbricht zaapelował do J K d również tezę, iż sunoW.is.lt~ za• 
spodarczego W roku minio- mieszkaii•CÓW Berlina. zach-Od· • enne y eiwodu WOl>ee krajów O~ll SO-
nym. Rok 1963 stawia przed ni-ego, aby skł011ili &e11at tego cjalli$ty-cznego powinl'.IY ci~ 
nami nowe, niełatwe zada- rnlasta eto zreo:ygnowania. z pro- Reutera wać „twa.t>d-olić" i „zdecy~a.· 
nia. Ale też i sił mamy wię- wadzenia polityki „zimnej woj· Agencja powołu- nie" • 

. h k · ny'.' i prow. ·Cl'kaeJi na. graoicy jąc się na źródła poinfQ:rm.Q- Sprawy •&warcia trall:ła.tu ......_ 
cej dla ic wy onarna. paw;;~wowe:J NRD. wane donosi. Iż prezydent ko•~egoz - Niemcami i roz--1a„ Witając Nowy Rok pod- " wie „ „ nieśmy toast za pomyślność Kennedy . zamierza w bieżą- za.ula na. tej podS!a. :probte-
naszej ojczyzny, za wszech- F. Gorbach cym roku jeszcze bardziej mu Berlina zaeb0dnler

0 P~. ' · d s:tanowCYZo wziąć w swe r.... d-ent NRF nie poruszYł w (ll:ót.e. strQPJlą wspołpracę mię zy "' Nie omieszkał DAtolJliASt P<>lloW. 
krajami socialistycznymi. za ce kierownictwo Zachodu, nie 'WYBtąplć z żądAniem ._ 
nowe zwycięstwa sociftlizmu, Kamclerz aust.riadd dr nawet za cenę ryzyka, tarć sprawie os?a.Wllonego „prawa do 
za ut.rwalenie pokoju na Garbach ośViią.11.czył, że i konfliktów ze swymi so- sam_os~Wienta", za któryll\ 
świecie, za 'pokojowe współ- szczęśliwe zażegn,anie groź- jusz,nikami. kryJe Ilię dl\Żenlo Niemiec za. · t · · · t ś chodDLeh do I>Oeł.ilonięcia NRD 1s nieme pans w, za szc-lę - nego kryzysu kubańskiego Te same :hódła twierdzą, w noworocznyin prze!!lóWie: 
liwy Nowy Rok. powinno zapoczątkować w iż prezydent Kennedy odno- niu Luebke J>Ol\OWnte WYStęiio.. 
Następują wzajemne źy;tie bieżącym roku prawdziwe si się nfochętnie do przekaza wa.I z nlewybl'ednY1n.1 a1akaml 

nia, składają je sobie wszy-I odprężenie równie_ż w innych · · · pod &clNlsem NRD. scy obecni na balu _ rodzi- ma 11iezalezne1 władzy dziedzinach polityki. kl · " h ny, przyjaciele, znaj~mi, pu earneJ w ręce roznyc H G •t k I współtowa!!YS-Ze pracy. 'Q.c!!eSt Cb. de Ga u Ile państw N.ATO. Jednakże jest • a I s e I nicy zabawy składają ser- on raczej pesymistycznie na-
deczne Z·yczenia nowol'oczne stawiony wobec możliwości T"' ""' k t · F vy orędziu ~oworocznym ~ obecnym na. sali członkom PARYŻ. - P 0ocb.wa?a dla rzą- zaa cę~ pwania przez ra.n- członków Labour Party jej 
kierownictw_a partii i r:i;ądu. dów j-ednootki, wierność dla cję idei kontrolowanej przez -<~-_____ .::__;___________________ NATO siły atomowej i przy- przywvu.<.:a Hugh Gaitskell 

I 
puszcza, że inne państwa zarzuca brytyjskiemu rządo-

~~ Tr!l 
członkowskie sojuszu atlan- · wi konserwatywnemu „krę.. 

l:m71!!1~ ~ Tv~ 
tyckiego mogą mieć obawy tactwo", „braik szczerości" 'i 

I /. I '" co do „Klubu atomowego", „łamanie składagy~h zobo-
- ograniczonego do USA, Wie!- wiązań". 

kiej Brytanii i F•rancji. Jako najbardziej jaskrawy 
przykład „brąu kompeten-

sy lwes tr owa rehabl.[1•t·~cJ·a ~jl„ i~:a!:~:;j C?;~~~ws~~!~ 
U nego rządu uważa Gaitskell 

!J.rytyjiiką polityk~ obl'O'llM, 

Po niellld!MlY\11\ .~ram.ie 
świątecznym,, progir.aim nowo
roczny - jalk mniemam . -
pr.zyndósil widrroim pewne zalC!ooć 
UCZY'TJienie. Byl bogaty, różno
rodny, nie ZlllS!kocrzcow na\S żad
nymi więlts1Zyml 2m1a111.arrni. 

W tej sytua•cji fa.kt pqpe1nie
n.1a pomybki (zapa>wied'Ź Ireny 
Dzledlzic) już w pierwszej mi
nucie roku 19&3, trzeba traikto
\\r.ać ja..k.·o ,,omen'' w odniest~ 
n.iu do telew:ilzji w ogóle, by
najmniej zaś, nie jaJoo zn.amię 
prog.ra.mu noiwoiro=nego. 
Niełatwo jESt w krótk:lej re-

cenzji omowić cz;tercdni.orwą, 
ob.fiitą pro.duklcję nas2ej TV. 
Dniem stoisu:nkomo n.acrmnieJ cie 
kaiwym, jeszcze bez nastroju 
świątecznegio, by:ta sobota. Ale 
n.a tyun miejscu warto pr:zyrpom
nleć in1teresu.ją.cy „portret" .ru-
1iMla Tu1wi:ma„ jedlną z cyklu 
a>Udycj~ SQ>lidnie WYIP'l'acowa-
nych, pr:zyn.01Szących wid=wi 
wiele wiadomości. Szczególnym 
ma.jstersrz,tykiem, w swojej wair
stwie slmV'llej i il ustiracy'jnej, byt 
recytowa.ny przez Siemio.na „Bal 
w 0iperze". Natom:iast raczej d10 
rzędu niepo.rozumień za.liazyl-
bym wiec:oorny p:ro®ram r01Z-
ry-w1l~owy „MaQowaine la·le". 

Niedlziela st.ala pod .:na.klem 
Teaitru Popul.al!'nego, który przy
got-0<wa1 dirugą Już w ubiegcym 
mtesiącu pręm!erę. I t!'Zeba po
wie±zieć, że równie u.da111ą, jak 
~edinia. '11r~ ~ie 

wy.roklować na podstawie dwóch 
p.r:zecWtaswień, ale wyoooe się, 
że Teatr P<llp!Uiairny, po dość 
nerwowym o.kresie posrzUJkiwań, 
od•na·jduje sw-o·je miejsce. „Roz
bitki" BlilZińskiego bynaJmn.lej 
nie rol>Uy wraiżenia o'ilrzepane
go z kur.z.u a1rchiwałtUJm. SC?:tuka 
br2mtiala c:zyst>o., p;rzekooyw.ad ą
co. Osobiście odruloo.!em wraże
nie, że Jerzy Walczak nie zo
sta~ <iobra.ny 7ibyt szczęślilwie 
do roli Strasa:a, co jest sądem, 
rzecz jasna., dysikusyj.nym. Na
tomiast :p<llWStale postacie w 
większo.ści - świetne. 

Pr.zy oka!zjl, jeżeli już mówi
my o polskiej k0JII1ed'ii d!zlewięt
n.astowiec:znej, ws.pomnę ·od ra
zu O WtC•l'kO•WYm przedstawie
niu „Szkoda wąsów" Dm.tl®Zew
skiego. Rzecz, ch.oć z p-o•czi\f
ku maik> :Lruteresująca „ll;'o~ra
la się" po k~ poc:zątkoiwyich 
scenach. Z perspektywy czasu 
ta ba.n.ałna kmnedyjJca s1Jracila 
wszeJJcle zna1c:zenie, !ecz pirzy
pom111ienie jej jmko cu.-io~mm, 
wykW.·druLk: pewnego stylu, z 
którego potem „wyiklul się'~ 
Fredro i :1.nni, nie by~ złym 
pc.mys lem. Jainina Tr.aozykówna 
w V/Ymarzo.nej dla niej roli 
subretki, n.le SiPra~•iła zaiwod.u. 

Wreszcie słów kiJika <> cwu 
pro·gTamu n01WO"rocznego - wie
cz.OtI"Ze syrllwestroiwy1n1. ,,Szklan
kę w.ody" SCII'ibe'a wielu ło
dzian za.pewne pa1mięta. jesrzcze 
z Teaitru 7.15, g1drzie w reżyserli 

~Ol!liI'a4.a~i~ 

tacjl ;M:hchaita Orlicza; była wy
stawi.ana 5 la>t temu. To trze
cie w ciągu trzech dJni przed
stawienie Terutru TV również 
nie pirzym.tos.lo TC'2lC7.alroi\vań. 
Najbaird:zie:i bodacl interesudącą 
pootać stw<JłI'Zyita Ba.rbaira I<.raif
tówina, ja.ko k!rólO<Wa. Dużo 
hlliffiOll'U w roli nietypowego 
amanta wndó&ł Wieńczyslaiw 
Gliński. Caoo-ść ~praJWn.le, ch-0ć 
bez natd!zwyiczajny•ch pomysłów, 
trochę może zbyt tea1traJ!n.ie, 
wyreżyserował .r. Slotwińsiki. 

Po SZQ\p.Ce nowffi'OICr2lllej tele
wiielzowie spodziewali się być 
ma.że Więcej ciętej satyry. Ale 
- jak wlaoomo - o ten ·„to
wa.-" najtrud111iej. Warto n.aito· 
miast wspomn.Jeć, że trzej spe

a w szczególności sprawę po 
cisków „Skybolt" i „Pola• 
ris". 

Gaitskell wezwał człon„ 
k6w swej partii, by dążyli 
do zacho~ania pokoju i do 
takiego po_rQimmienia z pań„ 
stwami Ęuropy zachocl.!)iej. 
które nie tylko uwzg!ędnia
łoby ~ię-z:y łączące Wielką 
Brytanię z ~ontynentem 
europejskim, lecz równiet 
więzy łączące ją. z resztą 
świata • 

Kronika ce (Brzechwa., Mairia0nowioz, 
Ml111ikiewicz) dio1staa=yl1i tekst na = 
<tobry:m p-otioimie, prosty, o czy- -
telny:m di01W1Chp1e. zaś ku,Jti-el1ki -
znanych w'.dzOIWl z telew.ilzyjne-

wypadków 
ZATRUCIE GAZEM 

go okienka postaci, wyikonane 
prne:z Jerzego zairu.bę, były rn.aj
sters:z.tytk:lem kairykalllu:ry. 

Dość S!laibo n,a;toanjast, potro-
SU!; jalk p.rzypadlko!wy ZleipEik, 
przeclsta.wia.l się mOll1Jtaż :ill.mo
wy, wyświetlony po szojpce. W 
całości jedinaJc pN)iglram sylwll stroiWy sipelnlł zaipewne naJCl!'zńe-
je wi.d!zów. Wielu ludiZl - jaik: 
się orjentujemy - zdTaidziro 
tyrrn razem hu1C1Zne bale na 
rzecz nQWOTC•::7Jneg'O wJecr2:01Ml 
przy teleWizorne, Cll)'~.- Się - nie 

. ~i~--.~ „_~ ~- . -

W mleazkaaliu JJl1'IZY Pl. ZWy
cięstwa 1 ul-eigl Zllltrl.rclu gazem 
świeblny;m IS-letni Oz,ef;!aiw Mi• 
łosz. P:rzybyły l~ ~ 
stwiel!1clzi<t ~on. 
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QLSKA-AFRYK.A ;~~~ bardzo • .;oż~ecznalealrze 
• I 100 WI ZOW W 

w handlu zagrarncznym 1962 roku wr~~~:;r~~;:.~ :~;;::,::.::~y,:,: 
W ydanY przed kilku la

ty atlas geograficzny 
jest już zdezaktualizo-

·wany. Zdecydowało o tym 
rozszerzenie się mozaiki 
barw na politycznej rnaipie 
Afryki. z dawnych kolonii 
francuskich, angielskich i 
belgijskich w ciągu paru o

·statnich lat powstało kilka
naście niepodległych państw. 
2zy likwidacja zależności 
;:olonialnej jest równoznacz
na z możnością zapoczątko
wania zgodnej z potrzeba
mi tych krajów rozbudowy 
ekonomicz,nej i prowadzenia 
:1andlu wyłącznie pod ką
tem własnych gospodar
czych interesów? 

I tak i nie. Niepodległość 
polityczna decyduje nie
wątpliwie o szansach swo
bodnego, ekonomicznego roz 
woju. Ale możność wyko
rzystania tej szansy zależy 

L· oj po.siadania w mo-
mencie uzyskania niepodle
głości własnej nadbudowy 
gospodarczej, od przygoto
wania kadr do kierowania 
skomplikowanymi zagadnie
niami produkcji, inwestycji 
i obrotu towarowego z za-
granicą. 

Nie jest przypadkiem, że 
handel Polski z krajami 
Afryki, wykazujący zresztą 
w roku 1962 szczególnie sil
ne tempo wzrostu, koncen
trował się, niezależnie od 
zawartych ukladów czy po
rozum1en goopodarczych 
przede wszystkim tam, gdzie 
istniały przesłanki dla sa
mod~ielnego rozwoju naszych 
kontrahentów. W ciągu 
trzech kwartałów 1962 r. w 
porównaniu z analogicznym 

125 arkuszy papieru 
erubości 1 milimetra! 

Speoja11lJO\ŚCia, Góm.o"lutżyc-
!kl.-ej Fa10ryki Paip:•eiru Beu:llrz,e 
w.nag.o w Bad Muc1k.a1U (N'RD) 
jest ,prodiuu~jia BlllPE!l'ci:enik.ich 
pap'.-erów prziezmiaczonych dila 
tecłmi.kli. pom'.aa:owej. 125 ar-. 
kru1.>,zy teg.::i p21J)'.•c-'l-U na1liori..o- 1I 
nyich na sie1bie tiwo1rzy w:a1r
~itew1kę o gn.1100.ści... 1 m:-1 
ldm0ka.! RJ<mitr_<Jtl<J1wa.n.:.e prz.e I 
bhegu prc1dukicJ1 powielt"z.c1no 
od 0ii;('Jd1:1wna .iiZlQ1tqp.rnwienn1U 
ilnistll."'UJllle'!l•VC•Wi p0tl'Tldac-<J1wem·u. 

(.z) 

okresem roku 1961, nasz 
import z krajów afrykań-
skich zwiększył się o 13 
proc., a eksport na te rynki 
o 66 proc. Tempo wzrosrtu 
było wyższe, aniżeli w od
niesieniu do krajów rozwi
jających się w innych częś
ciach świata. Najwyższy 
wzrost cechował obroty Pol
ski z krajami Afrylti Czar-: 
nej. W eksporcie nastąpiło 
tutaj w okresie 3 kwarta
łów 1962 r. niemal podwo
jenie, import zaś wzrósł po
nad 3-krotnie. 

W imporcie z Afryki de 
cyd;ijące miejsce zaj
muJą surowce, a 

przede wszystkim bawełna, 
rudy żelaza i metali nieże
laznych, fosforyty, kora kor
kowa itd., jednakże zwięk
sza ~ się stale udział artyku
łów rolno-spożywczych. I 
tak np. z Ghany importo
waliśmy w tym roku kakao, 
z Nigerii nasiona ole.iste, z 
Maroka i Tunezji owoce cy
trusowe, z Gwinei banany 
itp. 

Eksport nasz staje się co
raz bardziej zrozmcowany, 
przy czym na podkreślenie 

zasługuje rosnący w nim u
dział dóbr inwestycyjnych. 
Dotyczy to przede wszyst
kim Afryki Północnej. Nie
zależnie od wszelakiego ro
dzaju maszyn i urządzeń 
dostarczamy tam również 
kompletne obiekty przemy
słowe. W Maroku budujemy 
duży kombinat cukrowni
czy, a zawarta w paździer
niku 1962 r. umowa stwo
rzyła warunki dla eksportu 
do tego kraju szeregu dal
szych kompletnych obiektów 
przemysłowych dla górnic
twa, hutnictwa, chemii oraz 
dla przemysłu rolno-spożyw 
czego, którego rozwój w sze 
rokim zakresie zakl.ada ma-

1
-

rokański plan 5-le1mi. 1 

W roku 1962 podpisaliś-1 
my w Egipcie kontrakt na . 
dootawę pełnego wypooaże-1 
nia dla wielkiej fabryki 
barwników, opracowanie 
projektu rozbudowy stoczni 
w Aleksandrii i na inne o
biekty. Zawarty też został 
kontrakt na budowę cu- l 
k.rowni tr2lCinowej w Gha- [ 
nie. BĘ<lzie to pierwszy 
kompletny obiekt prze.my-

słowy budowany przez Pol
skę w Czarnej Afryce. Po
nadto CHZ „Cekop" zakon
traktowała w r. 1962 budo
wę w Ghanie fabryki aku
mulatorów, fabryki mebli, 
fabryki narzędzi i 17 innych 
obiektów, a w Tunezji bu
dowę ośrodka przemysłu 
maszynowego. 

O koło 20 proc. całości 
eksportu polskiego do 
Afryki w okresie 3 

kwartałów 1962 r. stanowi
ły konsumpcyjne towary 
przemysłowe. Są to przede 
wszystkim wyroby włókien
ni·cze, artykuły gospodar
stwa domowego, obuwie gu
mowe i tekstylne. W miarę 
wzrostu poziomu życia lud
no,ści krajów afrykańskich 
rozszerza się też eksport 
maszyn do szycia, rowerów, 
radioodbiorników innych 
towarów trwalej konsump
cji. Dużym powodzeniem na 
rynkach Czarnej Afryki cie
szą się polskie materiały 
budowlane, w szczególności 
cement. Okola 10 proc. eks
portu do Afryki stanowiły 
towary rolno - spożywcze, 
przede wszystkim cukier i 
wyroby cukiernicze. 

W roku 1962 obok 
wspomnianej już umowy o 
dostawach inwestycyjnych z. 

Marokiem, podpisana zosta
ła trzyletnia umowa han
dlowa z Tunezją, umowy 
handlowe z Togo, Senega
lem i Kamerunem. 

Na koniec wspommec 
jeszcze wypada o dziedzinie 
usług technicznych. Także 
na tym odcinku rok, który 
mija, przyniósł dalsze po-
stępy. Polscy architekci i 
urbaniści opracowali plany 
nowoczesnej dzielnicy Tune
zji, Sidi Fathallah, w pol
skich pracowniach powstały 
projekty budownictwa w 
Tunezji domków jednoro-
dzinnych w oparciu o miej
scowe materiały budowlane, 
udzielono szeregu konsulta
cji budowlanych i technicz
nych dla Egi~tu, podpisano 
umowę o wspołpracy gospo
darczej i technicznej z Ma
rokiem. Coraz więcej pol
skich specjalistów przebywa 
również w krajach Afryki 
Czarnej - w Ghanie, Gwi
nei, Nigerii. Zacieśnianie sie 
stosunków handlowych idzie 
więc w parze z rozszerza
niem współpracy ekonomicz 
nej a także naukowo-kultu
ralnej, o czym świadczy m. 
in. rosnąca liczba studen
tów afrykańskich na pol
skich uczelniach. 

G. OSSOWSKI 

Na Kasprowym 

CAF - fot. Olszew:;ki 

nych. Jak wynika ze statysty- wa. :że tamtejsze woiewódz• 
ki. gwałtowny wzroot po.pu- two posiada 45 sal teatralnycll 
larności telewiz.ii wolynąl :::ia z prawdziweiw zdarzenia. a 
obniżenie frekwencji raczeJ wkrótce rlość ich powięksZY 
tylko w Kinach. Jak na raz;e się o dalszych dwadzieścia. 
teatry zachowują swó.i dawny Do dobrej pr-O>J)aga.ndy l)TZ}' ... 
stan posiadania - niemniej ; czynia.ią się również koła mi~ 
iu istnieją tendencje do zniż- łośników teaitru. których 
ki f·rekw.encyjnei. Sląsk ma 200, a które intere-

Jak zapobiec złu? Z jednej sują się również plastyką i. 
11trony przez dobór bardzie.i muzyką. 
atrakcyjnego (a.Je i wartośoi<>- Ale jest jeszcze i.nna turm~ 
we.e;o!) re.pertururu. realizowa- która przyczynia sie na Slą
ne.i;;o jak najbardziej interesu- sku do większe1 frekwencji: 
jąco. a równocześnie poloże- robotnicze abonamen.t:y tea· 
nie nacisku na sprawnieisze tralne. 
6'1·.i;;anizowanie widowni. Na ma.pie teatralnej Kato-

'J.'eatry łódzkie, w zrozumie- wice zaznaczone są siporym 
niu te.i sytuacji. siefl'Ilely do kółkiem iako miasto o do- , 
nic wyczerpanej dotychczas re brych scenach. W Katowicach 
zerwy, wciągając 'Y &rbiie za- też zebralem szczególy tej po
intei·esowań teaMem mlodz.ie:i żytecznei in.nowacji, 
szkolną. o· ·tóż abonamenty są mie-

Akcja rozprowadzania abo- sięczne. zakupywa.n'!l 
flamentów sZJ!{olaych przeor<>- przez zakłady pracy w 
wadzona zostala z prawdzi- cenie - zależmie od miejsca 
wym rozmachem. od 300 do 520 z.!. Teatr im. 

Mamy jednak w Lodz;i jesz- Wyspiańskiego (które,go wido-
cze inną olbrzymią rezerwę wnia obliczona iest na 700 wi
widzów - wielkie masy rob<>I dzów) sprzedaie 120 podwój
ników, z których część tylk<> nych abonamentc\w. Czyli i.na
(i to bai'llzo c'.lętnie!) korzysta czei co wieczor przychodzi 
z tea.~ru. na spe.klaki 240 osób. korzy· 

Jak ściągnąć ich na widow- stających z tego udogo<lnie
nię? Problem to naprawde nia. Natomiast drugi mniej
niebagatelny. jako że w grę szy, teatr katowicki .. Rozmai~ 
'A·chooz:i tu.tai wiele tysięcy tości" rozorowadza BO po
potencjalnych widzów. dwóinych kart abonamento

W iym wypadiku Łódź mo- wych. zapewniając sobie rów-
że i powinna sięgnąć do przy- nież prawie 1/3 kompletu wi-
kladów Śląska! downi. 

~ rawie dwa Jata temu 
~ Wojewódzka Komisja 

Związków Zaw<J<lowych 
w Katowicach ruzpoczela wie.J 
ką akcję po<l hasłem .. M~lion 
widz.ów w teatrze. operze i 
filharmonii" - akcie. której 
rez1.1lta•ty można iuż w pew
nym slc·pniu podsumować. 
Objęte nią zostały wsznikie 

teatry śląskie w Katowicad1, 
Bielsku. Sosnl>Wc!ll. OT.est~,ho
wil' i w ZabrzP.r. przy czym 
naiłe01ei kszta1'tuie sie frek
we:ncia w teatrze sosnowiec
kim. 

7.wiąz'ki bar<lz·) g-orąco po
piera ifl aikcie. zobowią?uiąc 
ws,zys·hkie większe i mniejsze 
zakłady Pracy (S'ZCZe:!!Ólnie drr 
brze ws•pó.!pracuie huta Bail
don !) do stosowania Przeroz
nych form all':tacii. z0checain
cej robotników do chodzenia 
do • teatru. 

Specyfika widawni 7.adecy
dowala w pewnym sto..,niu o 
doborze repertuaru. układane
go wspólnie przez kierowni
ków te!1trów i przecl.stawic!el~ 
Z\'ifiązku. Na pierwszy og1en 
poszły sztuki raczei komun'.
katywne. latwe. ObeenJe u
wzir:cdniia „;ę już 'PO?.Y<'.ie nie
oo i-rudnie.i~. Prze1stawienia 
ról:>e>''licze (ooorzedz.ane pre-
1,,.kciami) daie np. Teatr im. 
Wyspiańskie.go w Katowkach 
trzy razy tvgo<lriiowo. r'.iwno
cześnie zaś ekipy teatrów 

Oto są wieści z teatralnego 
~;ą~rn. Chcialbym tu ieiclnak 
llte tylko zrelacjonować prze
bieg akcji .. milion wl<lzów 
dla teat.ru". ale również wy
&tapić z pewnymi propozycja
mi. 

Nie tak dawno odbył się 
V Ogólnopolski Kongres Zwią 
zków Zawodowych. na kt.:J
;ym m. in. debatowano nad 
potrzebą Ull)owszechnienia kul 
tury wśr6d szerokich mas ro
botnicztch w większym sto
ur,Ju, niz dotychczas. Chcemy 
Wierzyc. że Woiewodzka Ko
misja Związków Zawodowych 
w LodZi wyciągnie pewne 
wnioski ze wskazań owycil 
obrad. Czy by więc nie zain
teresowała . sie ona piękną. 
t~atralno-kultua:alną akcią. po
dJętą przez związkowców ślą
skich? 

Zdaiemy sobie dobrze spra
we. że tamtejszych wzorów 
nie da sie przenieść :żywcem 
na teren Lodzi. iako że inna 
iest spe:vfika naszego miasta. 
a inna Sląska. 

Nie musimy też ori:(aniw
wać jei pod szumnym hasłem 
„Milion widzow w teatrze. 
operze i filharmonii"'. Można 
by ogrru1iczyć się do bardziej 
skromn•ego sloganu - zasMl!nj
cz~ .iednak jest, ażeby W1>je· 
wódzka Kom1s.ia Związków 
Zawo-d-Owycb w Lodzi wyka• 
zała w bm kierunku pewne 
zainteresow'11illie. 

; Tak 'Się zWżylo, że w czas'e ~- na flieidawnych wydarzen(ach z hi- z epoki fin de siecle'u, zaratuje utrzymują wid.za w napięciu od pierwl-
1 sz.ego PD·bytu w Ju;;o~1.;u.ni gos- st.:>rU Irlandii, ale ujął ten ma.terial myszką. choć mila, można się na szej oo ostatniej sceny. W sprawoz-
1 cił w Polsce Te<itr 7'ia~o-dowy z !ll>k, że sztu•lw wszędzie może być niej po•śm•Uić, a może nawet i wzru- daniu moim nie mogę pomin4ć wi-
1 Nowe•go __ 8<14u, jeden z naj.; 1a•szy<"h wystawio·na z pożyfiki·e.m. Są w nie~ szyć. z twórczości rodzi-1)1ej wi<lzia- dzianej w Zagrze-biu opery naro<Lo-
w Serbir, 'm-OJący za sobą okrag!e sto b:nviem htdzioie przeży.cfa: miloi:ć l0m jesz<:ze w Dubrowniku dramat wej Ivana Zajca pt. „Nikola Subić 1 
la.t ist.nuin:a. Niestety, ·1i;e czyta.le-m ż0lnieorza-zakladnika i młodej dziew- PJ•:I•tycki „Dj.evojka sa 11aslovne stra- Zrinj'ski",. wystawionej z okazji sto-

I ·McenzJt n ·!l.SZlf'ch kry';y1cuw 1 nie c_z1>ny, wspomnienia mlod.o·śd, sat"- ne". (Dzietcczyna ze strony to•tuw- d d · t · · · t · · M i· I wi·~·m. J·a11c występy t·eqo l·".a.'.r" oce- " ~ ~ wu zie·S eJ rocznicy is ntenza a zce 
W · - ~ ra n.a tromt·r.a.drac;·ę i hurra·.va.tirio- we;"), wspóU:z.esnego pisarza na- Hrvat·sl'e;· (Maci·er-y c'"~rwacl'i·~;) ! 

Z teatrów łódzkich widz ro
botniczy musi korzystać w 
więks.zym stopniu niż dotych
czas. Instytucją. która walnie 
mogłaby tu pomóc, są m. in. 
\\'łaśnie zwiąZJki . zawodowe. 
Czekamy Wiec na ich inicja
tywę! 

Ili. J AGOSZEWSKI 
'nfo_ ·no w airs:::.a•tvie, • ·d-~1· 1· ,,--n,1•y.rh ' "'· '""' • ~ . 1 p l I ._,,, ' - t;1zm, os.tro zary.sowane spra•w11 Ob"- zwiskiem Purisa Dżordżević, rze>ez Tra·f1'li"ś1ny a1k1•rat ~.0 ur~·"zystą pre • rmcs. ta.eh o·.s •i. N ie ·v;e·nz też. czy - · " . ' . '~ ~ -
1 be kl/w czajowe i społeczne. a wsz11s•tlw 1o dotyczy jedna·k okresu wo·j-ny i p.ar- mi1z.rę i bardzo nas zastamowiła rea·k-
~o Jr.zenie · 

1 i:n·:ed~<ou:1ro .?ed·neJ nc:r>Js.ane z pasją., pow·iedziaibym na- tyzantki. Ni.e jest to więc utw.ór po- cja publiczności, a w sżczególności ,s.c<'n.i1 daje &ost.wtev:zne podstawy ao • · · t t _,_. · 'b b · --" · t 'rozwa::aii na jemM .r>.izi'nmt sztuki we.,; gniewnie, przez au ora z empe- ""'"ymuJący w spo•so ez.posr.:uni e- miodzi.eży. Ta historyczna opera, wu- „ 
I w~trazn.2j w danym kraju. Je.>tem ra·ment.e-m i o dużym talenck~. A kto- ma.tykę dzisiejszą. W ogóle t.emat s' atoiona po raz pi.erwszy w roku r 
Pn.awet Pewn!J •. ze c.~ynić uogólnień rzy graU śu,•ietnie, delwracje 1tsta- wojny i o.kup.acj.i oo minuje zdecydo- 1876, lcryje w sobie wszystkie zna·! 
~ 1.~go_ r<xlzaju nie nale.~u: miona tzw. dramy narodowe;. Bez· 
~ fi e niam Ui'l1·tpl1w';~cL czy można kry!y~zne, ba! wręcz dA!nwnstracyj-
1 snuć Uo.uói11wmia, dotyczące 1·eżyserii, r K k . ne przvj-mowa,nie tej opery prze.? 
• insce7MZ"1;>eii, scerwgrafti t gry fl-ktw- . łan o pro ws I ml/.Xlzież wydal,o nam się co najmn.ie; 
1 skil!l . roU>nież wtedy, gdy wi<lzialo d .zitvne. Partie solowe nagradzano 
'się /G:}l:-a i·óżnycli przedsia'v.'e-11 w kil- długotrwałymi okl.askwmi, oomagając 
>ku -rozn1N:h miastach. A _1c tvfośnie w • t t 1 się b.is>ów, a po za·kończen.iu pr=ed· 

lwiRJ<,a te•a.t.ru (bq,dz co bądz .P~acuję r>a·rter i długo i namiętnie manife-

Pasażer taksówki 
ma rac~ę-

W z'lvląrz:lrn z corru l!ezn!ejmy 
m! s·kac-g.aml klientów, Minister 
stwo GospoGairki Komu'!'lalnej• 
przypomi·na o obowiązujących 
prz,ep.'.sach I uprawnieniach osób 
kol!'ZY'S.ta·i ących z przewoou tak
sówkami. 

>jestem 1.(J ta.ki.ej sytu.acji. J~1'~VO czi.o- 1 e cz OTJ' ea ra . n e stawieni.a młodzież ze szla z oaleri-i na 

hv flNZtrze Nowum lat dz.1..;s1ęc bez stowala swe uczucia przy idącej 

I 
1111:z,la/• inte-resowaly 1~n,ie żyu>:>. sce- wdq.ż w górę kurtynie. Nie zdarzy- Oto klika ge<neraleych zasad. 
nY J!'go-s1.oU>.iails•kie. Nic tez dziivne- {Z c/. } / } lo mi się widzieć czego·ś podobne·go Pasażer ma prawo dysponowa. 
go. ze Z<!iraz po przubuc'u do. Bel- po~ róży po UQ. 0.$ a wit w Polsce. Nawet widzo~ starsi Sil nla poja'Ulem i żąd.a;nfa pnzeja-

• gradu Z<l>J>ozna·lem siP. ;~ bi.~Z4C!Jm • bardziej wstrzemięźliwi w objaw.i·~- zdu wybraną przez siebie trasą. 

;'r~pert!Wreitn. taimt";·sz•.1ch scen. Pierw- niu swoje.go za<:hwytu, a cóż dopie- Na.leżność za koirzY'&tanie z tak ~- ~ , só·,<•ki opłaca się na po.dstawJe sz.e wm~ie: przeważa zdec?Jdowa- ro mówić o ml.odz·ieżu. Jes.t ona do taikso.rnierza a więc dom.aganie 

!ni.i! draim·a·turgia zaclwdn1o.wr9peisk/.l. w!-O>ne na &cenie obrotoU>e'j, która wainie w Lbteiraiturrze jiugo·slowiań8'kiej, prze.sady kry.tyczna. dra.my hisforycz- się wyżs-<(ej za1pliMy jest nledo-
Bo proszę: tv jednym z iea-trc,w gra- obr~ca się na oczach widzów i prze- z wy.raźnym za,niedba.niem problemów ne przyjmuje z przymrużeniem o1oa. pu=.a•lne. w uzasadnionych 
· ,f\n.d.o·rrę« F · 7 w irinym - nos! na.s w różne miejsca (IJkcji, cho- bliższych i bardziej aktua·lnych. Jes·t Mówiq,c to n.ie Tcrytyku_ię 1"1aszej mło wypa.dlkach kierowca ma pra-
:_j..i;,'vkóW" burre~~;f,'a (nie w Pol- c1a_:z w obrę-bie te.go sat77tego domu- to z pewności4 zagadnienie s·kompli- di.ieźy i flie chwalę mw·dzi.eży char- wo żądać zada,tku do ro.z.licze-

1Plę.C Pr ' prapre za.;az.du. wackie.i . Z dwóch krań.cow1.1ch po- nia po zakończeruu J.aru!y. Je-

i
sce ś ; Zeżyla ta sz.tu .<a . - loowane i dlaczego ta·k się dzieje - śli tego wymaga pasaiżer, kie-
mwr~ Wl>a°t<Jwą. ja.'c n.:i;i:>. •a•li U? Nade wszystko jednak rozstrzygnę- t.ru,dno byloby mi dać na to od.po- staw. bardzie.i mi jednak odipowlada rowca ma obowiązek wydać po 
gwoi11l soprc:iv<lzdcmitt A. Grabowska 1 la. o. pawo~e·niu „Za.Jcla,dnMw" (.fal~ wiedź za.dowa,lajq,cą. (mimo wszyS>tko) pos·tawa mwdzieżv kwitowa111i.e. Pasażer 'może za-
J. po~;s;;:i;;z). a jeszcze w innym - 711:1 . się, .w każdym raz.ie wy·da.je) dra- Równie silne wrażenie, ja:k ;,Za- P:J·lsk.iej. l>rać z s·obą do pojaul.u i·n111e 

! 
„Zakla iiv a Bre.mwna Heh(! na. p1ez.no•sc w podejściu oo wie1lu obie- kla1clnik" w Beilgradz.ie, zrobiła na pora na wnioski. Zastrze·g'tern osoby na wolne miejsca. w tym Zactll/et~ . 71<1~uro·lni·!!' od 1Jbejrzenia goiwych nrawd, które s'-·'y '""'ę J·uz' t •·- J I '-- , Lut " · d WY'J>a<liku pobiera się ty1ko jed rl(IJ nieJ t „ '""" o• na:s sz 'tt·ivu o ina Osvvnie a „ er ; się co praw a na samym po- ną optiatę za kul!"S. Kierowca. 
tej O „ d· P?.?y.cj'i, z ego proste- m;·tami. Czy z równym zain·teres~- grana na sce'llie s/.oweńs•lciej w Lu- <:zq.tl/ou przed próbami ja.kich- nie ma pirawa pobl~ać ooob-
C/O ~ :fb Że w łódzkim Tea>trze tvanif""!' P1"~'!f'jmie tę sz.tukę kry:tyloa bljami.e. N'ielctórzy twierdzą. że 1ttwór kotwi.el<: uogólnień. Ale oo t.o czi.o- nej opiaty za p.r;zejaizd od. kiat• 
Now11rfl; · ?VU>ajn. się prób1f .,Zn.Tcfoid- i publicznwc u nas - to si~ po•lva- ten nie udał s.ię Os•b1Jrne'ow:i. Moż- wiek wytrzyma? Więc. żeby było dego pasa<i:era. 

ln.i·ka''· .„.~0n7U'1Jiiale tedy bvh moje że. liwe. Dla mnie jed·na.Jc biyl pasjonu- krótlw i bez niepotrzebnej ga,daniny, Pa „ .__ ~ 
lzac•~···~w~ ie_. 'l.l.J d--"a.tku sz::uh:i 'dz.ie ś . ! „ k b h sa„er ma pirawo za,..,,.,h; do ·~ ~B-~)g.radzz,~ Od ":nrca 1961 ro.I~·. Je· li wz.e.,e s:z"'<l o cyc gra s·ię jv,cy. Po·k-azanie Lutra, najpierw jako powiem tal<:: teatry nasze w sumie ta1ksówkl mały baiga.ż 01raiz ma-
~ za sob "~· -~ w i•a·kimś kraiu, może to ozna.- ml.od,qqo bunto-wnilw, i reforma.toira, cieilcawsze s4 i bard.iii.ej nowoczesne le zwierzęta doonowe. Nadeży 

Im./". ;ąc · · l ~ 'Pozy.fltwną oc.enę kry- • czai: n.iedowkidy dramaturgii ro- ~ później, w s.tarszych jego latach, i w pos.Z'Uldwaniu n.owych frodków i-e-dinalk: umieścić je tak, aby nie 
tuTcl j ;ni;es ~ Cke za.ill•tereso_w~nie pu dzlimei_j. Qwszem - b1~!iśmy na sztuce ja1ko konformi.st.y (że użyję modne>go. 1D't/IN2ZU wyprzedziły sceriy Jttgoslatvii. usizkodrzily lub nie zaltliieczY\ŚO!ly 1 l>!kZ'110;c~ke? d;e-cyduje 0 :ie} pawo- klasy•ka ju.gosl.owi>ańskiej lrome"W dziiś słowa), jest czymś bardzo i •n- Więce1 też s.ię w naszym życiu tea- pojarrou. 

ldzeni'll· · J~ t probiem.a·ttfk!! utwo- Nuśića pt. ..Aufobiograi(ia" (p·rzeid teresującym w spojrze•niu na tę dra- tra./nvm dzieje niż tam, a miszeoo Kto nJe może korzystać 'Z tak 
lro. 1#usrria 1 insceniZ..'!C.ia. gra ok!<"I'- lalv grano w naszy.m Te.ati.rze Pow- ma.tyczną. postać 10 his•to.rU niemie>e- ,.Dia.ZOgu" (mie.~ięcznika. poświęco·ne- sówki? Przede wszystkim oso-l.~Toa1 ]'l!JJ· lę, że tv8'z•1stkie te c.z1mnikfi sz.e'Chr11.1J1m jeigo ,.Panią Mini stro>U.'C!"), k:e.qo ko§c:iołoa. ZwbaS'zcza. że dano go sprawom drama.turni-i) szczerze by, które mc,gą us7Jk0dzlć lub 
l"t1te11'".1<:?re;;!~~- Be>han, m!~a.zi pisa„.i; ale okawfo s.ię, _że jest to. tym ra- sZ'tibce niezwy,kle wal"t'lci b•ieg akcji nam Jugosłowian.ie zazdroszczą. ~·nl~yścić pojarzd (np. w st.a-
l •rian.:lt ' kmat swo;eJ sz!-uki zem, adaptac;a ;ego powieści. Rze-cz i ce•lną oprawę scenogra.fi·czną które :;,-eeżmet.rzet ź) wym, w bir·udnej 0 -

, ~z1 y 1 p. a także oso>by z , 
~~~~~~--~~„ •• e"" ~. •tti...-~ ... ~~'~'-"_"_,,_.,. _,_,~.._ ____ ,,_ nadimlerną. l.Lością baigaQ:u (W6'?•• 

< • - -- • - - - • • - kl, s·klrzyn1e, kos-ze Itp.). r 
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ptak.ów* 

Błędne kbło 
Minę&> już pól 

chWili, gdy wla·dize a·rch!te-kto
niczne wyibaly Wydz. Gospo
d.arki Komuna·lnej i Mies:!!iva
ni.ou,o.ej pol.e>ce·nie zabe.zpiecze
ni>a ba.!Iwonów i gz.ymsów, 
trzyrrw.jących się na „siowo 
lumoru". Jak bow'i.em infor
mowiUiśmy, w samy.m tylko 
~ródmi.eściu oTco./,o 200 baUw
nów grozi bezpieczeńs·twu pu
bLiczoomu. Wyidzi?-l zle:.:<il 
z; ko•lei sprawę MZBM, te z:;,.~ 
poszczególnym MPRB. l t11 
się kolo zamyka. Bo.wiem 
prze<lsiębiorstwa remcmtowe 
z reguty octmawi<lją przyjęcia 
tych prac, jako że są on.e 
nłeren,towne i klop.otl'tw.e. 

A oolkoo.y na<tal grożą 
oberwani.em .•• 

Spod Igły 
Po długi.eh targach „Moto

zbJ,'t" dorobił s.ię nareszcie 
stacji ob.sluQi przy ul. Wo.iska 
Polsk~go. Na 3 S•&!nowis./vach 
sprawdza s-ię tu i.ns.ta·lację e
letktryczn.ą, ustawia.. śwU!tla. 
reguluje JuimuLce, myje samo
chody. W ten sposób kU.e-nt 
otll'Zymuje wóz „j.a./e spod 
tJły". Dobre wvposa,żelllie .s-ta
cji oraz efe>ktowne lcombine
zony :PMCO~c.mi11vów świadczą o 
.o pe.wnym pos•tę,pi.e w trosce 
o zmotoryzowam.eigo klienta. 

Interesujące 
a 

propozyc1e 
w dziedzinie 
popularyzacji 
cz"f•elnictwa • 

W końcu ub. r. na. wspól
:n,ym J.)019iedzeniu KL .l'ZPR 
i I'rerr.ydium RN m. Lodzi po
wołano komisję, k~óra o.pra
eowa.la wytycmie w dziedizi
nie populary:za.eti czytel!ncictwa 
w naszym mieście. 

Wart.o tu wymienić m. im. 
proJclct zo.rgain.iZ<lwa.niia w sty
czniu łub lutym br. sJl-Oliką,n.ia 
pr.r:edstawWi.cli Wydawnictwa 
Lódzkbego z czytelOJ1ka.mi, na 
którym omówi.one msta.ną 
na,jcie~w;w,e IJ-0'1.YCje bieżące 
ora.z pła.ny wydawni<:11iwa na 
prz;yszl(]>ść. 

rll'eZydia dzielnioo1wych ra.d 
inarod'°"'vych oraz Miejska Bi
bli!oteka. Publiaz.na. zwiększą da 
maja. br. ilo.ść ;p1mktów wypo
ży~a.nia książek i czasopism 
w DJi.ejscach wypoca;ynku :śwfa, 
teozm1e1i'o z 3 do 6, miamowicie; 
DllN LÓ:OŻ-UALUTY OTWO·
RZY TAK.I PUNKT W ARTU 
.ROWKU (ośrodek wczasowy), 
GÓRNA - W PARKU 1 MA
.JA, SRóDiMIESCIE W 
PARKU STASZICA. 

Oeyielni!rów za.interesu.fe 
za.pewne pNJ>jekt oiwa.rcla w 
Jreżdcj dz.ielniicy (po~wszy 
od 1 maja. 63 r.) po jedne.i bi
bllołeee pubJiteznej w niedzie
le i święta. 

Obecnie Pl'O<Wad'lli się m. iin. 
sel~kcje księgiogbw.rów bi1blio
tek publi~ych, usuwiają.c sta 
re i ~one ~liOOi co u
moiliwi zakup nowych pcizy
c,ił. o które c:&ęSlło bw.skutooz
ni·e dopomina.ją .się czytelnicy. 
Proip<Gnu,re się rów;nii,eż prrr,e
ks...::a.łcenrie zamkniętych bi
blloick zwlą.zk1>wych na. otwar 
te, z których mogłyby k~
~tać ~r.sza rzes:ie czytelni
ków. 

(SL.) 

Przv NTU 303-04 -
Moda w obuwiu 

Jutro, w ez.wartek 
w godz. 14-15.30 
odpowia<lać będą 

na pytania 

Franc~szek Gebauer 
wastępca. dyrektora ao spraw 

produkcji przetwórczej 
Centralnego Zarządu 

Prxemyslu Sh,órza.nego 

i Wlf sław Jakubowski 
dyrektor MHD-Obuwiem 

Główne tematy: 

• wzory 

• kolory 

e surowiec 

• llości • 2::.opa1lrzenie sklepów 

e lmporl. 

lJ odzi1ce ni•e wyo.bra.żają so
~\ J:J.;!'? . przyję.cia . bc1z wódlki. 

OJc:osc nie JEis.t na•!,o.g·o-
WY'm atl.koih•o1l&loem - cit, lu
bi .sic•bie wyip.:ć przy cika•zj i. 
A, że S)'n od cza1•.u d10 cza1>1u 
gidiz'.~ tc:m dc1:-v.iie .s!ę do 
a.lk{)ho.Ju - to cóż w tym z1c
g.o? ,Pr-zedoeż s:ę ni·e ur.:iija. 
Wyrco:ii·e z tego„. Zresz,tą ci:i 
w-0li pilwo od wtna, czy wód
ki. 

Ojciec nie zgcodizil siię na 
przych-cichwn:ie z s.y1nem d-0 P•O
rad1.;i, Sp·:-s.1wę tirze·ba był-O 
u1z!'1ać za za.k·o·li:z,cną. Taik, ale 
Ka1zik w„ o którym IDC•Wa, 
ma już... 8 lait. 8-l·z•tn'ie d.z'-e
cko, któ.."e we.U piw.o cd wód
ki.„ A rn.d:zioce n'-e wiC:-zą w 
tym n!€b2lll;Jieczeń.s.twa. GluQo 
ta to, czy mia.ile tra.d')1:yj na 
p·c·blaiż.liiwcść dla teigo rc<lza
j.u „s.larbości 1 '? 

16-·J.eibn·i Wlicid•efit Z. nap1's.al 
w Izb'.e Dz.ie.eka MO WY1Pl!"a
co,wa1ni.e pt. 

„MOI RODZICE": 

„ W do•mu rodzice często się 
klóc~ Nieraz przyebodzllem 
później do 1tc>mu, to ka.ząli 
żebym sobie po.szedł z do
mu(„.). Jak za dużo jadtem, 
to ojciec krzycz.al:, że nie pra
cuję i ka.zal mamie za.mykać 
jedzenie, a kiedy nie zamy
kała, t1> kłócił się i bil matkę, 
raz uderzył mamę siel!;ierą w 
głinvę. Uciekłem dlatego, 
że oJciec straszył mnie, że 
kiedyś w nocy zabije mnie, 
to będzie wiedział za co pój
dzie siedzieć, kilka. razy pró
b!}wał, a.Ie mu się nie udało. 
Ri;dzice mnie nie lnbią i ku
niecz,nic chcą, żebym poszedł 
do zakładu poprawczego, albo 
do d1tmu dziecka. Kradnę, że
by mnie zabl:ali, jeżeli rodzi
ce iak chcą". 

Wklidek w,,fa,1 siki€1row.o;rny 
do po1raodini pirz.ez L:?Jbę 1Wy
t.rze:bwi-eń, .~ką,d tr.afi,l do Izby 
Dzie<cka MO. Op;n,ia sipe.cja.Ji
sty brzmi: zaniedba.ny śr&do
wiskow-0 - ze skłl}nnościami 
do użycia, a czasem n:i.dnży
cia alkob1>h1. 

Ja1ki•eż. je-s.t to Ś!"CdC•Wi&l{)O, 
w którym s.ię w)icho•wyw,aJ i 
WY'chowuj e? Roc:lek·a byli kai
ra!Tli wi.ę.z'.ieniem za n !•ale.ga.J.ny 
ha·ooe~ wódłką. w d·omu p.anu
je nieipol!"ząid·eik. 'Wkdeik kilka 
ra.zy za·tcrzymywany byił plf'Zez 
mi•liicj.ę jako poid-e-jrza:ny o d·o
ko1aa1Die kroozieży. Gdy MO 
przyichcdz'fa do domu, ro·dzi
ce na1:-zekali, że 1,przeis1zka1d13al 
im się w SJP•a1niu"„. O;;ta•tlllio 
Włlo.d-eik trafił do Izby Wy
trz·eźwie·ń, pch1.iewiaż po pija-

n•';)ffiU za.cropia.ł na uli.cy pil"ze-
C'hodiniów. 

NA LOG 

Hmi•eik K. Ma również 16 
la·t. Ukończył 7 kla1s, ale dal-ej 
n '.e chci.a.ł &1ę uczy<'. Za·c-ząl 
p:.-aicc•wać. Kil.ka mLoo!·ę.cy te
mu matka z;a,ww.a,żyla, że .'>yin 
wrócił clio domu podichmielo
ny. Ska,:-ci ł.a go. Al·a fakty pi
c:a pc1wta~zaly s:ę - nawe·t 
kilka ra1zy w ty1g;iod1n.1u. Oka
zało się, że pije wino i piw@ 
z kelega.mi. wi:es,zci·e trad:il do 
pccadni. Tw:-e1rdz::t, te chciait
by się ooeLzwy1czaJć od pk1a. 
- „Ak~ czy to ł.a1two·?" „Jesz~ 
cz.e nigdy się me o:!iz;wy1czaja
ł·zm"(!) - mówi. 

W akta.eh zna.\aizla .się uiwa-
.ga leka·rza; Przepisa1n,o 
A.-,tiwl. 

HznLek pc0czątk-0wo brał ta
blet.lu bez 01iJ-C•:'ll- Prz,ez t!-zy 
miesią. c-e w.s;zY15-t.lro byŁo wi po
rza1dlku. Nie plJ. P.ot•2m O•jciec 
po·'1nfo.rim-c1wa.t poe1raid1ntię, ż.e 
sy•n z;nów pij.e. Zais.too0<wa1:io 
pono.vn1!-e Ant.icoL Na.sitąipiła 
Jl-011xawa, potem z.nów pll. Po 
k!·l~rn,k.fl01tnych na.wwta.ch za
b!E1:·e~'x;;wal .się .!'1;x:1rt•em i 
prz·~ISlta·ł pić. Na jak długo?„. 
Mo·glibyśmy tutu.j przytQ-

czyć 172 podc>bne sv·rawy. Ty
lu bowiem za.rejestrowanych 
pacjentów obejmuje placówka., 
kryjąca. swój prawdziwy cha
rakter pod c>gólnik°'wą nazwą 
Pnra-dni Leeznicro--1\Vycho·waw
czej dla Dzieei I l\flod7foży. 
Każdcg·o miesiąca. przybywa. 
9-10 nowych pacjentów w 
wieku od„. (d1>lnej granicy 
nie ma) • do 18 Ja.t. D2lieli się 
ich tu na 4 grupy: sporadycz-

l\IOłNO.stc• 
na połkach k_sięgarskicn 

J. Frazer 
zł 70. 

Zlota gałąź, PIW, 

Ska•rlm·ica wia<lomoooi o n.le
z;vylctych i ego:otycznych zwy
czaj.a.eh, prees~ach, C'iel<;awos·t
Jca.cl1 - opo-wia.da.nych j,a,s,nyrn 
stylem przez znanego UJOzonegoe. 
a.ngie!S<ki-ego, antiro·pool>Qoga ~ ·-bh 
stoirylka w>el'7-E!ń i religii. 

OB. JAN B'.IL$Kl: Jeźell d'OIID, 
o lctó.rym Pan pJ.sz,e - poict.;ega 
kwa•t€•runkowi - należy o całej 
spi~aw'ie powisdo.rnić W~>.:lzlał 
Kwa.t-erQnkoiwy Dzielniooiwej Ra
dy Na'!'c.:towej n.a tere!llie kt6irej 
zna.joduje się dom. 

,,Szlakiem łódzkich barykad'' 

Łódzki Sport Tourist prz11-. 
stąpil do oraanizowia.nki wu
a!eoru:..,"'l/c z Warszawy w celu 
zwieidz.(l[nia Łod,,zi „szla-
kiem b{l!rylrod". Wycieczki 
są jednodniowe i obej•mują, 
przede wszys-t.fuim mloid.zież 
szlcolną i z·a..ZOgi zalcł:z.dów 
pracy. W P1'0'a·ra.m;ie - zwie
dzani.€' Muzeum His.torw Ru
chu lte'Wl()luc!f'inego, Mitze·um 
Wlókie111ni-0twa i za1kwdćuJ 
przemysłu włókiennicze.go 
zw/a.szcza b=l>niainego. 

Na. zdjęciu: fragment wy
stawy „'.l'ys,iqclecie wlóikien
nictwa", która deszy się du 
żym powod.zeni.eim również 
w.iród lodzi<in. (k) 

Foto: L. Olejniczak 

Szaraki na eksport 
Myś1lilwi twtlel!'ldizą, że talk 

idieaJnycli wairumków dlla po-
lc1wań od da!Willa nie by.bo. 
Dzięki temu łódZJCy myś.J.iiwi 
zaG1trz.eliH b1iL<iko 15 tys. za>
jęcy. Więkisłz;oość pr.ze-iinaiczolll<> 
na1tlll!'aJinri.e il'.llB. eilr~oct. 

Jak • 
się 

bawiliśmy? 
Według opindi MO, iegOrO

czny sylwester był wyjąitJooiwo 
sp<>kojcny. Za.równo na. „pry
watkach'', jak i w sa.la.ch ba.Io 
WYeh lodziialllie bawili Silę we
s<>lo i kulturalnie. bez awam
tur. Nie za.notowano poważ
niejszych incydentów. 

Za to Izba. WytrzeźWień nre 
nanekala. na. brak patjentchti• 
Przy,k'o ca.ly kmp,plet - zre
szt~ dość spoikojnych sylwe
strowych pensj<llllwriuSLY. 

J ednadc najbardziej pra.c<>wł
cie spędzi·łi noo sylwe6tl"O'Wą 
praoowlliicy Pogotowia R.a.iun
kowego. Jak na.s poinform<>
wa:t łeka.rz tlyżuirny dr T • .Ja
nlszewsiki, pogil•towle fute.rwe
niiowafo w 405 wypadkacll, nie 
licząc pomocy ud7llelone.i na 
miejscu w a.mbulatorium sta.
o,iii. W:ięks."ljl)Ść chorych to o
fiairy ~ejeodr/ien.ia i orzeP'i-l'ia. l ·- -- - . 

f . DZIENNIK t.Ql>Zlil ur ~ (5003) 

nie używających alkoh,olu, spo 
radyc:imiie na.d1!2ywająeyeh al
koh,oln, ujl'wn~ającycb skłon
nośei d°' używania oraz skłon 
no.ść de nadużywania napo
jów zawiera..tących. ów magi
czny 7.wiąze.k chemiczny -
C2H;OH. 

DOSI EGO ROKU 

Wię:k.s.w.ść z nil!C'l\ lllkierQJwa
na Z<J'31ta·1a prze,z; bbę Dz.:·ecka, 
któi::-a przoeJęła ich :zi. Izby W-:1-
trzeźw.1eń. 

DLACZEGO PIJĄ! 

Braik ep;,eiki ze str:ic1ny red;z;i
ców t szk'1ły, ro111oite roo.i:c~ 
ny, alkohol1•Zim. ŚI'OdJa.wiJSoka, 
i•ndyw1od1uatr:e tr00no.śc1 wiy
chowa.wcre, wplyw ko.I.agów -
01to glów.ne p!"zycz)(iny. Zły, 
wagarują•cy, ·n„ez.dyiSi::;yphlll:C•Wa
ny lllczeri joe8't w.u.wa.iny z.e 
szkc·lY i pl'.,ech-0.dz·1 do m!Tlej. 
J ~l.i tam po.z.wa.la mu .si;ę na 
podoeibn.e pc13Jtępo1w-a,n,i,e, jeist 
p::-z·en-c1Szoiny dl(). na1S1tę:pnej itd„ 
itd. Do CZ€1go to Ji)l'CWa<lizi? 
llo prz2świa.dc:w.nia. ucznia. 11 
beZl'a.4ności sz~QlY. W t-e:.d'y już 
trud•no naipra.w1ć d;o•roołym to, 
co saim ie)l6uJ.1„. 

,,OB.IEKTYW'NE 
'l'RUDNOSCI?" 

Ucreń, kt6ry nie ch.c•e, czy 
n:e JXl'k>afi e'.ę u.czyć, i<llzl'oe do 
pracy, a pQltem czasem di[) 
tllw. wieiczicirówk.i. NLerzru:l!\{o 
r.zu,ca praicę i ma lllll1.Ó1Stwo 
CZalSIU, bo zajęc!a WI "Wi·e.cz.o-
J:Ó'W'Ce" odibywa.ją <Ecę kilka ra. · 
"?Jy w tygodiniu, w r.iep·ebnym 
wyFDli·awze gc•dil'liin. A paza 
tym. L'<> ma robi~ młioody czło
w;«:ik, M{>ry ma 14-15 lait 1 
s.ko·ńezył 7 kla1s .si?Jkoly po.dlsta
WIOJWej? Do p,racy przyjmą ~ 
d-01p:ero po UJkoń.crein!IU 16 ro
J;:u życia. Zresiztą po co się 
w:zyć,_ jeś!Ji mo<ima po.czeikać 
l ch-0ćby jruko gonu.ee za.ir.abi~ 
700-SO.O zł, pode~ gx:ly UICZ€ń 
ZSZ zall'ahia załiectiwie 260? 

Ploc'a.dlnja, która roz,p;oc:zęla 
w tym „k.sztakie" dz,iała1Lno0.ść 
l września l;>r., jest Q.Sam~t
ni.ooi..a.. MeitQ.da tl'lw, ps.yoeh{)l!;e
ra1pil1 ra.cjo1na~1nej - llllb vn.a
c:i:ęj, la.godn•Lej p.Ell'swaizj·i, nie 
za.w.size .siku!Jk:uje. Sllkoly w.sipół 
p.raiclllją w &ein.siie l1nf-O!t'ma,cyj
n;'lll, wówozaJS gdy po1ra.;lm.ia 
joe . o · 11Q p<JiP.!'Csi, :Mii'ł iicja „idlzl'oe 
na rękę", dloiprowiu'.11l:iając <>P'Qll" 
łlY·ch pa.cjell;tów i pr:zekaizująic 
ich z.e • swoijej Izby Dzie.clrn. 

l"ot~elłna. · jest ,fectna.k pilnie 
ws,pólpraea. c~nna: ril!(\zjeów, 
szkól. ~:eynnłk~w s»4>lt>cznycll. 
172 pa.cjentów pcr.-adin.l to j-e
swz.e ni~ prQPloem w ~łka.ii 
m\~ta. Ale .są to t~l.ko wy
pa(llk:i naoj~~i~j.size, wyipaidlki 
uch.wyicoone, A ilu j€!SIOOZe nite 
Ujill<Wllll'OIOO? 

JÓ~ł'.F POTĘGA 

P. s. f hl\iou.a chliqpców ~ ~nl
cjaly ich n.a.zwisik :wstaly zmli.e
ni•one ze zrc.zuanjalych W7Jgię
dów, Inne <l~ine OJI>raoowano w 
ten spooób, by Ull'lliemooliwić 
i.<lentytili;~cję ~ótl, Z<tCll.OWUia,c 
jedna1k naijistOJtniejme szc:z:ego
ły. Za udOSJt~nienle maiteria
!ów do nlnlejsizego airty"ku·łu, 
a'lttol" wyopata pOO!ziękowa.nie 
kier-0<wn.ikowi poradp,i, <:k An
<irzej<J<Wt ~ir=ewskiernu, 

(jp) 

W F1 Ihormonii 

: 

Gdy dwanaście uderzeń 
zegMa o·bwteścito nad-ejśeie 
nrnvego - 1963 rok.u - w~ 
ba1-a.r:h, z.a,ba.w.ach „p1·y
u,'(!.t/w·ch" wzn·iesumo ki·!?li-
chy, życząc sob-ie w.szeUdeJ 

· pomy·ś-lnofoi. Wesoro spędzi
.u noc sylwes.trową mięsz
kafu:y łJodzi. Wie·lu dopiero 
ni'..d ro.nem wracato do do· 
mu z t;.a.tonil,wmi i i-nnvmi 
akeesorki·mi balowymi, w 
ró:i:tnvych htt'YIU)q'ach. 

Byli jednak i tacy, k:tórzy 
w tr: noc normalni,e pra.co-
wali - dy:.:o·ni milkjanci. 
!0karze, pie·lęgni,arki, woj-
~kowi, ko.Zejan;e. o n.ich nie 
zapomniano. W wi·l?ltL pla
cówlooch wręczono dyżuru
jącym syqnbo•U,czne upomin.~ 
lei noworoczne. O godz. 12 
orgaqiiz.acja rodzi n woijs lcor 
wych przy W AM wręczula_, 
pe•łni.ącym dyżur oticennn i 
żołnier2orn, Sikro,mn.g- ,prez.ę-11.

ty s-kla•dając zarazem Ź!IGZe• 
wsze·lkiej pomyśl1~ości. 

(.kas..) 
Foto: L. Olejniczalt 

Wino syfony 
La·tem płsa•liśmy · o bra1ku w 

łó>Cliz;kich sklepach syfonów na 
wodę s·C•::Lową. Syf0<1.óW ,iie 
było, były natomiast, eb.-s.pono 
wane na wystawach, butelki z 
w>nem nadę.jącym się do pi
ci.a tyl!ko na.„ goirąco, P\:'ZY 
ponad W-s1-0pni-0•wym up.ałe! 
Teraz zaś syfonów w sJ<'le
paoeh, ne <hl:sza u,pragnie, a!e 

!
wina na gocc,oco - ani na J.e
ka.irsitwo. Jakże by zresztą ma
g~ być ina·czeiY t 

(J. ~r.) 
.... , ____ .,.. __ .,.. ___ .... _ 

• 1·w1ntet Warszawski I 1 
O Koncert karnawałowo rozrywkowy 
orkiestry Debiclta i solistów z ..• anteny 

Naj.piiż:sze koocerty FQ!ha1r-
moi.•.irl Ló<lzik!ej mieć będą 
nieco odimiem1y niż zwy1kle 
eha.rakiter - w ko:ice1ricie piąt 
kowym, 4 bm. wY~tą1pi ae&Pół 
kameralny ~wi1n°tet Wa['s.za•Wt
.!i<lci, w ,wil;>o.tę, 5 bm. na~io-
miais.t odlbęid'zie &i~ kon<:ert 
roz,rywkowy Lód2'k1ej Onk.iie
,,try PelskiE!g(> .Raid1ia. 

W K;w.inltecie Wa1nsizal\Wik.im • 
WY&tą'J)i JloOdslLi $ł'li\ypek, z.a~ 
mie&:?Jku1jąicy sta·le w USA, 
Bronisław GhnpeJ oraz Ta.
deusz: W~l\ski (StJ{11ZYIPce), Ste 
fan l{amaaa, (altówka), Ałek
sa.nder Ci:ecNński (wiolooie,,:e
la•) i Włatłysł,a,w Szp.iltna.n (for 
tepla,.n). 

P~ram tego k-O!lliC€1!'1bu . m
wtieI:a trzy kw•i·ll;tety - na1ro
c\l()lWą.tO lrompozy•\'(Jl!"a czeskie
go Antooiiego Dworzaka, wy
J:>imaj wlskrlo\aj kiemtP<>zyito1r1\d, 
Grę.żyn;'I' Bacewiozówµy i w1,;ipól 
ozetSl!le:j:<> !tioinwo1zybora aime.ry
ka·ń61lde;<>, Ernesta Blocha, „ 

• * * 
}(:~erl; .rol!l'Y'W.ltOIWY W dlD·i'U 

li bm. ('5101\loita.) będzi;e pra1w
!i'l:i'W<\ re.w:ią .:;o-lil51tów, dc.brl!,e 
nam 21!lanyoh głównie z ante
ny . 

Ot<> W)'lkon.a.w;cy te.go j\;()Jn-
cer.tu: pio.."€JnJka1rika Halina Kn
QioU. ,ipiąw~ Ą1u:lr1eJ łfiol'! 

sll:ł, klarnecista Zdzisław Ku
lak, pi-0\SleThkal!'Z Jerzy Połoro
skli maiz 01t1k.ie.stra Lód!zltiej 
Ro•zgfośni Pol&k·iego Radia pod 
dy;rek.cją swego kierorwnhka 
alt'ty&tyicweigo, Henryka Debi
Ch\l.. Konfe1rnJ11s.joerkę POiPll'OIWa 
dizi Marian Jeżewski • 

)?To,gram ko1n<:o9liiu, za•ty1turo 
waneg0i „Koineert kai1"n:awaJo
wo-r-01zry\ll'.ro1wy" zoota<l uJo<i:o
ny z myślą o wmyisotilcid1 a·b
E10JUl\in.i•e &liu1cha1cw.1ch - i tyich 
na:}mn-iej wyuioibiooyich i tych 
najbaird:z,iej wyma1~1jąeych. 
Wl.llzyscy 2'najdą w piro,giram.le 
tego konceirtu e-06 dfa, siebie. 

Dla przYJPOt.'Illll•ienJa podade
my, re kaea Filharmoi!lid c;::yn 
na j e1S1t C-O.dizlennie w gad-zi
na.eh 15-19, w pioą1tek i so
botę dl() 19.30. 

KOMUNIKAT MO --
KieroWJCa. sairnochodu 06·0.Po-

w~o, stojącego w Qiniu 2.XII. 
1002 r. o go<lz. 19 w po.bli,ż,u 
posesji n;r ;rn przy ul. Pró:::h
ni•ka - proszony jest o zglclsze
nle się d·o Komendy Dzielnico
wej MO lh:iź-PoJesle, Zielo
na 20, poikój 26 .,... ""'1em zjoiże
nia wyj~nieA-

' 

i 

~!~~~~~.1 
w ŁoQzi por;ouę })ezcl.miur-
11ą lub nicwiełkle ziwhmu. 
nenie w ciąg-u dnia, okre
sami umiarkowane. Tem11e
mtupa m!nimalna. -21°C, 
~a,ksyiv.ałna. -13°C. Wiatry 
\la. ogól sł~he - wschodnie, 
później zmienne. 

Reformo 
- M.ama. k:i....au bę.dzie ta 

ref<Yrma s+kolna? - ;:apyw;i 
u~eń kla:sy 'rx a. 

- Cieibie ona już nie clc-
tyczy, idziesz starym try-
bem. 

- A szkoda. JaJc tak da
lej pójdę. to b<:dę musia~ 
sa.m się ja,lcoś zrclo•rmować, 
b,o czuję. że oidstanę od ru
czywt·s tiofot. 

- Nie ma ooowy, progM
m1/' nauki sq st-a.ie uzupel
nia-ne, a na „o.ds.ta<lvanie" 
nie poim1>że żadna reforma.„ 

- Ta.k? Wobe.c teg<:> 1'<>
mounmy na k.onkreta.ch. 
Gdzie jęs.t „Tri1buna Ludu" 
z zesz/,ega W.t-Orku? 

- Już pe>szia na maikul4-
turę. 

_ s~kcda. To jest doku-
ment. 

_ ca w niej zruila.zreś?' 
- Kolizję z na-u.ką gecgra

fiJ. 
- Nic .a teigo me rozu

mi-em. 
Zarmz wy.tlumaczę. W 

nas.zym po.dręc:mj.ku geogra
fi.i zia.ludnienie Anglii wyno
si 200 mi101SZ'kańców na 1 km 
kw.'i'dratowy. '.l'y.mczasem w 
„Tryounie" wu-czyt.alem, że 
według Ciamych ONZ za -roik 
u.bi.egly .ooludnienw w An
glii wynos:i 303 m.ieszkańcótD 
~ 1 /om Tvwadr. No i komu 

I

mam wi.eirzyć? Kiei!'!y ten 
nasz poodręq.zn. Ue był wydru
k.owa-n'Jl? Jeżeli ja od.dam 
/csią,.żkę koledze, kt6rv w 
przyszłym roku będzie w 
IX klasie, w on się nauczy 
te:vo sam.ego, a tymczasem 
ONZ może obliczyć, że za
lmfr1ie11ie 111 AtL(,lliii za ro•k 
wynfosie 350 micsz~{ańców:„ 
A kto wie, il.e blęd.ów nwze 
być w podręc.rni'ku hist<n~i '? 

-Hm„. 
- To wie hm,! Co§ z tym 

trzeba zrobić. Za dwa 11.lta 
może trzeba będziie prz11aa
toW1.JUJać s.ię do ma.tury przy 
pamocy mózqów elektmno
wyich, a tymczasem o cyber
netyce ani sl.11chu w 1uisz11n:i 
pąd1'ęczn·iku do ma1ematy.ki. 

Pewnie d.ia te.go na o
kres nie dorobileś s.ię czwór
lvl„. 

- Nie dla~ego, ail.e jaik so
bie p.omy~·Lę o T<Vk.i.ede • kos
micznej i o życiu glcmow, z 
/Qtórymi niic mnie n.ie lqcz11. 
to na·bicrl!;m p.e>11111.ości, że 

: 

reform.~ jest pilniejszą . spra
wą mz wa.lica z /wlasem„. 

ZO-'.l'A 



r. ~ ------ - --~ -

M.ollftunika~ 
Wydział ZdrOlWia I Opieki S-I?ołecznej 

Prezydium Ra.dJ' Narodowej m. Lodzi 
wzywa wszystk~ pielęgniarki młodsze 
i przyuczone do zgłoszenia się w mie
siącu styczniu 1;963 r., w sprawie prze
kwalifikowania uprawinień zawodowych 
do Inspektoratu Sredniego Szkolnictwa 
Medyc~ego Wydziału Zdrowia i Opieki 
Spolecznej, ul. Schillera nr- 8 (Parkowa), 
III piętro, pokój 369 w godzinach od 9 
do 13. 20255/g 
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I ROZPRAWA NAD PRACĄ DOKTORS~Ą I 
Dziekan I Rada Wydziału Włókienni

czego Politechniki Lódzk.iej podają do 
wiadomości, że dnia 14 stycznia 1963 r. 
o godz. 11 w sali konferencyjnej - gmach 
chemii PL, ul. Żwirki 36, · odbędzie się 
rozprawa publiczna nad pracą doktorską 
mgr mz. Andrzeja Włochowicza pt. 
„Wpływ zmian struktury submikroskopo- , 
wej włókna poliestrowego na skutek 
stabilizacji termicznej na jego właściwo
ści mechaniczne". Promotor prof. zwycz. 
Tadeusz Żyliński. Recenzenci: prof. dr 
Eligia Turska. doc. dr Stanisław Porejko. 

Z pracą doktorską i opiniami recenzen
tów można zapoznać się w czytelni Bi-

. blioteki Głównej Politechniki Lódzkiej. 
7/K 
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:m PRACO~ICY POiżwowANl:l 
TECHNIKÓW budowlanych z wykształce
niem co najmniej średnim technicznym na 
inspektorów nadzoru, kosztorysantów i ins
pektorów technicznych do A.D.M. - za
trudni natychmiast Miejski Zarząd Budyn
ków Mieszkalnych Lódź - Sródmieście, ul. 
Piotrkowska nr 100, I piętro, referat kadr. 
Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązują
cego w przedsiębiorstwach podległych gospo-
darce komunalnej. 6236/K 

KIEROWNIKA księgowości materiałowej 
oraz samodzielnych księgowych - zatrudni 
od 1 stycznia 1963 r. Rawsko-Koluszkowskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Koluszki, ul. 
Mickiewicza 3. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, w .godz. od 8 do 15. 5840/T 

PRACOWNIKA do działu technicznego z 
kwalifikacjami w branży drzewnej ~ zatru
dni natychmiast Spółdzielnia „Dąb" w Pod
dębicach. Telefon 77. Zgłoszenia kierować na 
w/w adres. 6250/K 

n1 OGŁOSZENIA DROBNE m 

KIEROWNIKA grupy i'ob6t, mistrza I łecli„ 
nika na roboty wodociągowo - kanalizacyjne, 
kalkulatora. samodzielnego księgowego, st. 
księgowego rewidenta, ekonomistę ze znajo
mością zagadnień planowania i kosztów, st. 
ekonomistę do spraw organizacji, murarzy 
na roboty wód.-kan. oraz układaczy - za
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębior
stwo Robót Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
nr 2 w Lodzi, ul. Przybyszewskiego 211, ba
rak 10. Wynagrodzenie w/g układu zbioro
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje samodzielna komórka kadr, po
kój 16. 5892/T 

MALARZA oraz pracownika ze znajomością 
księgowości i maszynopisania - zatrudni 
Teatr Powszechny, ul. Obr. Stalingradu 21. 
Zgłoszenia codziennie w godz. 15-17. 

INZYNIERÓW lub techników budowlanych 

KUPNO 

z wieloletruią praktyką oraiz znajomością 
organizacji robót i przygotowaniem produk
cji na stanowiska kierowników sekcji, tech
ników budowlanych lub mistrzów z upraw
nieniami na stanowiska mistrzów - kierow
ników budów, kalkulatorów z praktyką w 
budownictwie, rewidenta księgowego posia
dającego ffilmmum średnie wykształcenie 
oraz wieloletnia praktvkę w ksie~owości, 
technika mechanika z dóbrą znajomością lek
kiego i średniego sprzętu budowlanego oraz 
zapoznanego z zagadnieniami i:ostepu tech-

MAszyNĘ do robienia b d · t · • swet,rów dWUJp-lytową, me nicznego w u owmc wie oraz magazyruera , talową (wniwersailną) - z dobrą znajomością materiałów elektrycz
NOż elektryczny mniej- sprnedam. Waiwelska 18/22 nych - zatrudni od 1 stycznia 1963 r. 1'-tiej
sizy oo cięcia tkanin ku- m. '4 blok 3Ql 19928 G skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla-
plę. w10001111-0ść Kmyża-

1
,,, __________ ''ne nr 4 w Lodzi, ul. Sienkiewicza 56. Wyna-

nowSkl, LMź, w„welsika grodzenie dla wfw według układu zbiorowe-
16/22a m. 22 bol<>k 3()1 Rozpoczęcie go w budownictwie. 5789/T 
LAMPĘ kwareO<Wą i k , 
gr-zejniikl. d<> cen<bra.Jm,ego UrSOW INŻYNIERA lub technika elektryka z prak-
<>gm.ewalltla (wysokość 1 tyką w budownictwie na stanowisko kierow-
metir) kuij;>lę. Tel. 

563-09 SamothOdOWJCh nika grupy robót, inspektora do spraw sprzę-
WSZ}'5tk11Ch kart:egc.rli tu budowlanego, mistrzów budowlanych, kal-

dnia 5 sty-cznta 1963 r. kolatorów, technika budowlanego z praktyką PRACA 
TKWP, Tuwima lS w budownictwie do działu techniczno-pro-

EI{SPEDIENTKA wykw:a- tel. 258-60 d k . " "k , d d . ł lifikowallla z re!erencja- 2 K u CYJnego, „ pracowni ow o z1a u zaopa-
mi potr.zebn.a d<> cu.ltieT-10.---------- trzenia ze znajomością branży budowlanej, 
ni. Oferty „199'12" Biu.-o •------------ chemicznej i art. różnych oraz kierowcę sa-
Ogloszeń, Pio<tirkoW".Aca 96 mochodu osoboweP,"o zatrudni od 1. I. 
GOSPOSIA do·-ma.lej ro- R . 1963 r. Miejskie Przedsięb. Rern.-Budowlane 
dZinY potrzebna, Sadowa ozpoczęc1e nr 5, w Lodzi, ul. Nowotki 247, barak nr 9, 18„ m. 24, tel. 571-84 

kursów amatorskich pokój 
35

· 
5865rr 

PORTIERA-rewidenta, frezerów, ślusarzy ob
oraz weryfika.<:yjny-ch róbki ręcznej i mechanicznej, ślusarza re-

SIATKI ogrodzeniowe - naJStąpi w dniu t tok t k k" · gowe ~-a.my, -•u,J>ki i !urtki, 1 mon owego, arzy na o ar 1 poc1ą .,.. "" 2 StyoCZllia 1963 r., g. 16 · 1 t h "k h "l t poleca -~~1 __ -!~0:.~..!.l Liga Obrony Kraju 1 rewo werowe, ee m a-mec am ta na s a-
GARAż d!rewniany Pl"e- AJ. K-06cluszld 68 nowisko brakarza w dziale kontroli technicz-

SPRZEDAŻ 

MAGISTRA ·-fn!Jntera a.t'Chitekła z upraw~ 
nieniam1 na stanowisko kierownika pracow„ 
ni oraz projektantów i sta.rszycb projektan• 
tów. magistra inżyniera budownictwa ląd~ 
wego na stanowisko konstruktora, teclmi• . 
ków budownictwa lądowego na st.anowiska 
asystentów i st. asystentów - przyjmie od 
1 stycznia 1963 r. Biuro Projekt-Ow Kolejo• 
wych w Lodzi, ul. Zachodnia 9'l'. m piętro. 
Zgłoszenia przyjmuje rel. kadr w godz. 
9-14. 5852/t 

SAMOCHODÓW 
REMONTY GŁDWNE „Warszawa" 

WYKONUJE 

Spółdzielnia Pracy 
„AUTO-SPEC" 

Lódź, ul. Suwalska 
tel. 438-78. 

f 

KAMI EN PO LNY 
oraz 

' NADZIARNO z POSPOŁKI 
(BEZ ZANIECZYSZCZEN°) 

z terenu Łodzi i Pabianic 
•upią 

Miejskie Zakłady Betoniarskie w r..odzl 
ul. Demokratyczna nr 89/91 
eentr. tel. 438-63 l 476-46. 

Odbiór może być dokonany własnym 
transportem. 

Oferty (zgłoszenia) z podapiem ilości 

ceny należy składać w dziale zaopa-

trzenia i zbytu w godzinach od 7 do 15 
(w soboty do 13). ' 6216/K 

n<>Śny na motocykl z I 1el. 310-88 nej oraz inżynierów-mechaników i techników 
przyczepą spnze(}am. Dru 1 T mechaników ze znajomością maszyn dzie-
ka·rs.ka 11 szymaoda -----------· wiarskich na stanowiska konstruktorów za- j-ł!Jlllll•••m•11mn11iSll&&!llllll8ll6!11WEi411ill.fflDewm111t1'Z1MtllSI 
PIANINO -::Bettlnog" ibi- trudni natychmiast Fabryka Części ·do Ma-
blio.tekę jasną s.p-rzed.am. LEKARSKIE . ul ~.i.gu~-~~~~ szyn Dziewiarskich „Famad" w Lodzi, • 

_ Wólczańska 19. Zgłoszenia przyjmuje sekcja MASZYNĘ do szycia, 
praakę, radi.o; ga'11niitl.hl" no Dr KUDRE\VICZ s.pecjal!-1 personalna w godz. od 7,30 do 15,30. 

·1n·~ sn.rz~~am Pa sta chorób weneryoC!Znycb, I • 
derewslkiego 18 m. 3 I wy P1 1~ ... "". • - skórnych n-10, 14-16, INŻYNIERA-mechanilta ze znajomoscią ma-
KASĘ ogni<>11rWałą f:llrmy uli.ca ~ _Li!l'.lc.~ 4 _ 2M!6 _ G szyn wykończalniczych i praktyką w dziedzi
Eggers spll'zediam. Zw!T- Dr Jadwiga ANFORO- nie remontu maszyn wykończalniczych, dys
k.i :i m. a 19934 G WICZ wenei:y-czne, skór- pozytorów zmianowych wykończalni kierow-

Kiel'ownik<>wl adminltstracyjnemu Dzlelnl
oowej Przych<ldni Obwodowej nr 8 Z.órlź
P<>lesle Ob. ALICJI ZALEWSK1EJ wyrazy 
głęooldego współ-czuda i żalu z powodu 
tragicznej gmieroi 

SIMA • dr Bohdana Zalewskiego 
ne 15.30--18.30 Pró-chni- "k' . h dd · l d 1 ' · mi 

:----~--------------------------~ ka a 2022s G n1 ow zm1anowyc o zia u ru rnrm, -

który zginął w katasm>tie Joln!ezeJ na Oke
ciu, składają 

KIEROWNICTWO ORAZ PRACOWNICY 
DZIELNICOWEJ 

PRZYCHODNI OBWODOWEJ NR I 

Dr-:-ZIOMKOWSKI =-s~ strzów zmianowych oddziału farbiarni tka
cjalista chD'!"ób wenerycz nin, Merowników zmianowych cddziału apre
nych,. skórnych 16-19, tur, mistrzów zmianowych kuchni farb, mi
PiotrkOWSka 14 19895 G strzów zmianowych oddziału drukarni, kie-

LOKALE rownika rytowni zatrudnią natychmiast l*!lll•m+111141•m111a1•n•a:•11-e•·milliliłill@i.'l•BllWB&ll!!M!!lil!!iill·MW*Dilll!I 
ZPB im. J. Marchlewskiego w Lodzi, ul. 
Ogrodowa 17. Wymagane wykształcenie wyż

POKO.J z kuchnią o du- sze lub średnie i kilkuletnia praktyka. 
żym m.etra.żu i pned.po-
kój zamienię na dwa oo INŻYNIERÓW na stanowiska kierowników 
drz.ielne mieszkania. Pr:zy robót, zastępcę kierownika do spraw eksploabys;zeWS1kiego 112 m. 6 
DWA-odooelne -- pokoje tacji bazy transportu - zatrudni Lódzlde 
zamienię na dwa po!coje, Przedsiębiorstwo Robót Inżyniery,jnych w 
kuchnię. Tel. 292-87 od Lodzi, ul. Lutomierska. 32. Zgloszenia nrzvi
godz. 20 20001 G muje sekcja kadr. 5928/T 
MIESZKANIE---wytączOO"e 
spod kwateruruku klwpię. INŻYNIERA lub technika mechanika, st. 
Tel. ~~~-po~~:__!~ księgowego na kierownika sekcji finansowej 
MAr..żERST~O ~!et-. z wykształceniem wyż•zym lub średnim - I 
1oka.tOII's'klego. - oferty zatrudnią zaraz Lódzk1e Za.kłady Wytwor- : 

Dnia 31 grudnia 1962 r. zmarła 

ś.tp. Stanisława Cbmiet:ewslla 
lat 69. 

Nabożeństwo żałobne odprawione 
zostanie dnia 2 styczn.ia 1963 r. o 
godz. 8 w kościele parafialnym św. 
Krzyża. Pogrzeb odbędzie się dnia 
2 stycznia o godz. 16 z kaplicy Sta-

' rego Cmentarza przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadltDliają pogrążeni w 
żałobie ne po&7lukuJe pokoiu su·b1 . v. • 

„1992.l." Biuro Ogl0<>reń, cze Aparatury Elektrycznej, Lódź, Plac Ko- 1' SYN, SYNOWA i WNUKI. 
Pi<>trkowska 96 i 99m G muny Paryskiej 6. 5913/t liFIM iifiMFA"'P'!!Wł''!Włn!llWI 
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WAZNE TELEFONY , •• l!8 I ... ..,EA ;,Klub kawalerów" (pa rti· '(11 'd -'t:'KJ'E1JV1 niarz'', „Wolno6ć'', oo-JPnychodnl Rejonowej m ne _porza go..:!zinami pra.cy (5'/11 '1,.J' ._ norama) pr, poi. d02w. ~ Ił bywa się w specjalnej I 12 (Szpitalna 6), gabm.etów zabiegowych. o~~enla Wymja- od lat 16 g. 10, 12.3-0, 15 · V"JI' Jl D I kasie kim „Bałtyk" 
Informacje 311-SO·MUZEUM SZTUKI (Więc 17.30, 2:0 tł /l,/llfl. I/I li (ul. NarutowiC'Za 20) w Chirurgia Południe - ADRESY i GODZLVY 

ki-eh uslug~~:Szel- kowsklego 36) czynne POJ,ONIA - '.emQlll.t „, ii\lii1ii1iliii dni pows-zednie w go- Szp!tal im. dT J"onschera, PRzy.JĘC SWIĄTECZNEJ, 
Pogot. Ratunk<>we 03 we wtc.rkl i czwaxtki WISLA (Tuwima llll'.' 1) k 1 świata", ,,Naro- ~' d°'1J\V od lait dzi·nach 12.--17, ul. MIJ.lc·n<>wa 14. WIECZOROWEJ i NOC-Po„-0t. Mlli~yjne 09 w go<lrz. 11-19; w śro- „Dzle~-czyna z dobrego o O a . „ ,,.~u. • 16 g. . la Półn S I NE.J POMOCY LEK.AR• NOOna poill-OC ~ 07 dy, piątki 1 soboty w d•Dmu prod. poi. ~w. dziny filmu g. IO, 11, 17, 19 Ch_1rurg oc - ~ SIUEJ: 

ska m IA:>dzi ~ godz. 9_ 15; w niedizle- od La.t 16 g, 10, 12.W, 15 12, 13, 14, 15, 16, 17, SWIT (Baluckl Rynek S) tal lffi. Past.e\.ITa, ul. W1- S 1 te<: po 
1 . 444-44 le 10-16. 17.30, T 20 18, 19, 20; 21 „U-c:zeń diabła" pre-cl. Ap TE" a gury 19. k:U:it! =lela m;: d~l ~:~~ ~:~MO OS MUZEUM HISTORII RU- Wl..OKNIARZ o:;ochnika GDYNIA-STUDYJNE ,c;ru- USA. doow. od lat 12, Laryngologia: Szp. lm. u-.;tawowo wolne or.I pra-

Kom. Ruchu Dro- 292-22 CHU REWOLUCYJNEGO 16> „St.okN>tka p<rod. winna 2) „Przygoda - g, 16, 18, 2() Pabianicka 56; Piotr- dr Pirogowa, ul. Wólczań cy pomocy d<>roolym i 
(ul. Gdańs.ka 13) czynne franc. dozw. 00 lat Hl, prod. wł. d<>zw. od lat kc-wska 127, Tuwima 59. ska 19?· . dzieciom w ambulatorium Pr';r'°:.~~<>t. Dziec. SlG-62 w każdą niedzielę i dni g. 1-0, 12.:tO, 15, 17.30, 20 18, g. 10, 13, 16, 19 - TATRY (Sienkiewicza 40) Zielona 28, Wschodnia 54, Olmhstyka: S7lp1tal t1!:· i w domu chorc<;o w go

Pryw. Pogot. Lek. 300-oo J>OWSZednie w god-z 00 WOLNOSC (Przybys-zew- HALKI\ (Krawiecka 3 5) Program _ dla najmlod- Llmanowskie<>o 37 Rzgow dr .ronschera, ul. i ..... - <!zinach 00 10 00 17, 
333-33 10 do 17 a we wtorki skiego 16) „Klub kawa· „Futrzany gang" prod. szy-ch: „Przygoda w pa Sika 147 " • lionowa 14. 555

-55 1 czwartki. od godz 11 lerów" prod. poi. (pa- a.n.g. d.ozw. oo lat 12 g. ski", „Kot 1 kłębu· • Chirurgia t laryngologia Wieewr<>wa pomoo Je-
359-ls do 18 w ponlecl:zi'.:tlki norama) doizw. od lat 15.45, 18, W.15 szek", „swawolny Dy· dziecięca: szpital Im. Ko- karska ud'Ziela w dni 

i dni 'pośwlątec-zne mu- lG g. 10, 12.30, 15, 17.3(), MLODA GWARDIA (Zie- zio", . „Dzleeięey bu- nopnlckieJ, Sl>Orna 36-50. pov,r$Zed'l1ie pomocy d<:>-TE All "I ft~ zeum nieczynne. 20 loma 2) „Herszt" prod. mor fllmowy_ nr l" g. D " ił li rosłym i d!Zieciom w am-,.. MUZEUM HlSTORU WŁO franc. dozw. od lat 16, 16, 17. Kino filmów pol- Jl.Ufy SZP a ADRESY I GODZINY bu1amrium w gcd:zin~ch 
TEATR NOWY (Więckow- KIENNICTWA (Piotrkow KINA I KATEGORU g. Hl, 12, 14, 16, 18, 20 skich: „Król Maciuś I" PRZVJĘC SWIĄTECZNEJ 00 18 d<> 21 ora'Z przyj-

skiego 15) g 19 15 KU ska 282) ODRA (Prz~.alnlan.a 68) dozwole>ny od lat 7 - i NOCNEJ POMOCY PIE- muje w tym czasie zg!o-
glarze" ' . " SALE WYSTAWOWE - KINO LDK (Tra1Ugutta 18) „Żółte psisko" g. 17, 19 g. 18, „Jadą gośele, Ja- S~J>ital 1f• n-::· F"f!.fad~- LĘGNIARSKIEJ: szenia na wl:zyty d<>mo-

przy ul. Więckowskie- „Czas rozłąki" - prod. OKA (Tu·wiJna 34) „Jego dą" d<>zw. od lat 16, ro~ eza, u • : orna - we za?atwl.an·e m-zez noc-
ll'lAl.A SALA (Zachodinla go 36 - wystawa pt. ZSRR dozw. od lat 12, eks<!elen-cja pan Du- g. 20 sk1ej. 37 - przyimuje cho Swląteczna pomoc ple- ną wmoc lekarską od 

nr 93) g. 20 ża1>116ia" „Nonveska sztuka lu- g. 15, 17.30, 20 pont" prod. :rranc. dozw. re g\nekolog1czn!e z Dz. lęgnlarska w dni usta- g<>-dz. 20 do 6, . 
TEATR JARA ZA dowa". :1-'IUZA - nieczynne doizw. od lat 1.2 g. 16, Poles.e - wszystkie po- wow<> wolne od pracy 

cz.a 27) 17 C 0z· <~a.ra- wystawa. czynna co- ST1iLOWY (Kll1ńskiego 123) 18, 20 KINA m KATEGORII radnle „K'.'· Dz.„ Wld!zew dokonuje -zabiegów dla Sró<lmieście-ul. Piotr-
na majs\a„ " ieci pa d-ziennie prócz po.nie- „Les Glrlis" (panorama) POPULARNE (Ogrodowa - Poradoua ,.K Przy- doro:;lych 1 dzieci w ga- kowska 102, tel. 271-80. 

TEATR 7.ls <Traugutta I) d:ziaUców w god:z. od prod. USA, dO<Zw. od 18) „AnatDmia morder- ł..ĄC~o.sc CJ"6'Zefów 43) -cho~nl Rejonowej Dl' 1l binecie zabiegowym i w Baluty - ul. Zuli Pa-
g. 15 ..Kot w butach" ll-16. l~ 16 g. 15.45, 18, 20.15 stwa" prod. USA do:zw. „Milośc i gnJew" prod. (Szp talna 6), domu chorego w godzi. canows.kiej 3, tel. 541-96. 
g. l~.15 "~DS z w,; * :[. * ZA'i,~TA <Zg1ers.ka 26) o•d Ja~ 18 g. 16, 18 ang. dO!ZW. oo lat 18 g. sz ital 1 H Wolf ul n.ach Od 7 do 19. Widzew - ul. Szpltal-deWlllU" zoo ne g 9-16 " '• -cetera pana puł- 19 P m. · • · S ód 1 ś 1 1 Pl flro. na 6 tel 271-70 TEATR Pows , - czyn * · · kownika" pr, wł. <ioizw. PIONIER (Franci:srl..kańska STUDIO (Lumumby 7-9) r,agiewni-cka 34-36 - Pl'."ZYJ r me ee - u • o ' · :_ ' 
(Obr Stali<n ZECHNY * :f. O•d lait 18 g. 9 3Q 11 4.- 31) Rio Bravo" pr-0d. Trudcielka" :Pr tr -wl muje chore gLnekolog1cz- kowska lQZ, tel. 2?1-80, Górna ul. Leczni· 
g. i9.l.5 „~~~ .2~? PA~M:A~~~o lB (;1t;. 14. 16.15, 18.3-0, · 2<l.45 · a, usA'.' dozw. od lat 12, (i>arnorama) d-o,z.w." oci nie z Dz. Ba~ty - wm::I'.- Bałuty - ul. snycer- cza 6, tel. 427-70. 

TEATR ROZMA.I'l'o~il ~oniedziałków) g. 16, 19 lat 18, g, 17.15, 19.30; stkie poradme 'Z Dz. W1.~ ska 1-3, tel. 538-79. Polesie -Al. l Maja 31 
(Monluszk.I 4a) niecz · KINA n KATEGORU POKOJ (Kaa:l.mie?"1:a nir G) CZ:\..JKA (Plonowa nr 18. d2ew - Poradnia „K Widzew _ 111• Szpital- tel. 882r98. 
ny YD „Zmartwychwstanie" II Kochanówka) nlec"Zynn.e Przychodni Reionowej nr na 6, tel. %71-53. Noma poxnoc Iekazska 

OPERETKA (PlotrkOWska WYST i\ Wf ADRIA (Pioitvkows.ka 150) se-ria, prod. rad.z., do:zw. Ilf.EWA ,<,Rzgowska nr 94) IO, Zbocze 18a (Stoki). Górna - ul. Lecznd- (NPL) dla m. l.odzi z 
243) niecrzyn_na. „Zak~;ha.ta się dziew- od lait 18, g. 15.30, 18, „Skarb pr. poi. d!ori:w. Szpital Im. dr Jordana, C"Za 6, tel. 427-70. S'ied:zi•bą w Stacji Pog<r 

OPERA - meczyn.na Kl. ZMS (Piotrkowska czyna pir. ra<liz. d=w. 20.3-0 od lat 7 g. 16, 13, 20 ul. Przyroankza 7-9 - Polesie -Al. 1 Mada. 24 towia Raturnikoweg<> dla 
ARLEKIN (Wólczańsik:a 5) n.r 262, Pala.cyk) Wy- od lat 14 g. 16' 18• 211 REKORD (Rzgowska nr 2) PO~!!!E·e <~ornalsklejh~~ przyjmuje chore glne~o- tel. 382-98. m. Lodrzi przy ul. Sien-

g 17 3() ·Kuglarz w ko stawa grupy młodych DK..1\i (Nawrot 27) „K-Dlo- „Futrzany gang" prod. "i „ zm ~ P~ logicznie z Dz. Sródm1e- klewiaza n.T 137; udziela 
rÓnle;• " Plastyków Kontrasty" rowe pi-0senki" prcd. ai!lg. dozw. od lat 12.. n J 1 l'~~ · ~ · 1~oa.w. ście - wsrzyst:kie :porad- :~ J)(>Dl<>e pH!lęg- pomocy w domu cho;re-

PINOKIO czynna w g~dz. 10-18. USA "<l•OIZW. od lat 10 g. g. ID, 12.30, IS. 17.30, 20 E~ER~ET\'Kg, cA'1 Pol\- n!e „K". ~1 ni K ś!Zc:! ~l~l !b4ą8 Pfi ~o dila doro~lych i 'dzieci (Kopernika 16) . 16. 18, „z.e!IlJ'lta zza gr-0 ROMA (Rzgows1<a nr 84) . · · 0 US!Zn. • e · :zgłaszajacych zachoro•wa-g, 14 1 17.30 ,,Nlespo- bu" pm:!. franc. dozw. K . 1 t" tectm1k! 17, róg Fel- Szpl~I łm. Curle·Skło- 324-09 oo god:z. 19 do 5 nie po godzinach przyj ć 
dzianka Pin<>ki-0" ll!L< Jl N · Al\ C•d lat 18 g. 2.1> " adunauz~'J,.ow~ P rad ~ztyńsikie,go) nie:!IZynne d·owsluej, ul. C'Urie-Sk!o· <lokonuje zabiegów dla !JiI"ZYchodlll rejono<wych ę ,,_ r"fi pro . . • o:zw. o * :Jf. * dowsklej 15 - przyjmuje d-Oll'OS!ych 1 drLleci w ga- ' TEATR ZIEMI Z.ODZ- DWORCOWE (Dw. Kali- lat 12. g, 10, 12.30, 15, PRZEDSPRZEDAŻ bile- chore gin.ekolog!Cm11e 7. binecie zabiegowym 1 w Noona pomoc lekaml-1. 
KlEJ (Ko.]>ern~ka nr 8) KINA PREMIEROWE ski) „Przygoda kota 17.30, 2.0 tów na 2 dni na.przód Dz. Górna - wszys-tki-e d·c-mu chorego w Pl?2Y- J>rzy,Jmu.fe zgłoozenla t '• 

.·-J.·..;.g_., i.:1,-9-~iw:e..._11.ę,t"- Juli", „Swawolny Dy- SOJUSZ (Płatowcowa 6) d-o kLn: „Bałtyk'', „Po· po.radnle „K" z Dz. WI- pad•kach pHnych na zle- lef<>nlczne oo g{)dz. .,, „_, !ALTXJ!; .,jNairuw_~~ _::,.-~.„~!Q _~ _,,llOo~~~- ~el.a'! m, ..._ 1~~„~-...wł<ik·.~w ,,....::Jll.Ollla.<!Wia.-~~-lek.ą,l'Slkie wystawia do 6 na nr tel. 444-H. 

MOI 
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I Rozmawiamy z przewodnlczący ·m-· WI\KF i T 

l ydzier1l w NTU Pl . . k · f · Konkurs czterech skocz n.i 
. ~ dzw<mdąc w anu1emy szer.o ą o ensywę c Ub.i.~ml ty$Odru.U eto t • t t Engan • • 

zwyc1ęza sltom~~~rum~; spor ową 1 urys yczną sprawę wy!)lacani~ zasilkow w Garmisch-Partenkirchen ~.,~a~eż~rz~= mo' w1· mgr Jo' zef Okon' ski· ~~:~i ij~~ ~~ Na olimpijskiej skooznl w 
Garmisch-Partenkirchen odbył 
się w Nowy 6'ok trzeci konkurs 
skoków narciarskich z cyklu 

zawodów na czterech skoczniach NRF i AUGtrii. W konkursie w 
Garmi6ch-Partenkirehen na znak protestu przeciwk·o nieudziele
niu zgooy na start zawodników NRD, nie wzięli u<lzlałU repre
zentanci ZSRR. 

ki.erunkÓ\111 ;pra'W111oie pooba>wie
ni są cki0011ików rodz.im.nych, 
gdyż w il>ierw~ym przypad
ku ,pracuJą i pobierają Up<l\Sa
żeni.e, a "\1V drugim nie speł
ni.a.ją określonych wymogów. 
W odpowiediruich praepisach 
mówi się,/ że dodiaitek rodzin
ny pl"!zy.s:bjLguje tym praoowni
kOllll. ktdryc.I:! dZiec:i uc:zę.<;z
czają po, ukończeniu 18 lat 
żyaia dJOI SZJk.o~ średni.ej lub 
wyż.s"zlej. (Strudtwn Nauczyciel
skie inie• spell!lia tych wYma
gań - 'nie jest szlwlą &red
ni.ą. ale nie jest również 
wyższą. Brak pr~isów ude.. 
rza zaitem n;iejedmokirotnie w 
mlodcież najbalrdlz;iej potrze
bującą J)OlrrLOc(y. 

Mimo wysiłków, kuratorium 
sprawy tej niestet:v 7..a.latwić 
nie m·oże. Leży ona w g-estid 
ną.czelnych organów władzy 
państwowej. 

W iele maite:k, który;ch &lie
Oi. niie ukończyły 14 ro
ku życia, praign.iie Ode-

brać oohle dwa dni w roku 
jaiko w.ol!ne od pracy. Mimo, 
to. że i'5ltn.ie.ie od{!JOWiedni 
prrep!l!I (MomJitor Polski z 
26. VIII. 1957 r. nr 70 poz. 
432) w:iele zaik.ladów pracy 
- .iak WYnriika z i[OŚCi telefo.
nów · - llJie hOIIlO!"Uje go. 

Inna sprawa to problem 
W)"IlJaglrodzenia za te dni. O 
ilie pr,aOO<Wil'Licy umyslOWi wy
~ie · otrzymują · z~~anie 
z umOIWą zbLorową. o tyle 
fizyczrui nii.e mają do tego 
of:i.cja,]eych uprawn1en. W 
wielu przypadkach podstaw<: 
taką mogą stanowić układy 
zbi<lrowe lub zarządLenia re
sortowe. wprowadzające za
sade płacenia za wolne dni. 

NajJ.epiej z podobnymi sprawama zwracać się o arbitraż 
do in.sipektoca pracy -0dpo
wiedm.ich związków zaiwodo-
wycll. -' 
Podsumowując ty&ień w 

NTU stwierd.zrić trzeba. że 
pracownicy wielu zakładów. 
a często naiwet ludzie stojący 
na czele w-y<lzialów admini
str~yjnych. słabo orientują 
się w W>taw<Jdawstwie pracy. 
Dobrze byłoby zwiększyć te 
wym.a.gal!l'.a. zwlaszcza w sto
sUillJku dJO tych ostatnich. 

J. Kl. 

„Kukułeczka płaci" 
za 5 traofleń zl 2.344, za 4 tra
fieni•a zl 96, za 3 tra.J'!EJilja zl 
7,50. 
Koń.cówka na nagrody spe

cjalne nr 1734. 

- Co nas czekać będzie w 
1963 r. w turystyce i sporcie? 
- z pytaniem tym zwróciliś
my się do przewodniczacego 
WKKFiT mgr Józefa Oko.!).
skiego. 

- Prace w 1963 r. rozpocz
niemy propagandą sportów zi
mowych i turystyki. W pierw 
szym okresie stycznia 1963 r. 
postaramy się wykorzystać 
doskonale warunki timowe. 
PKKFiT organizować mają we 
własnym zakresie liczne im
prezy turystyczno-rekreacyjne. 
Będą to kuligi. nauka jazdy 
na łyżwach i nartach oraz wy 
cieczki turystyczne. Chcemy 
Pokazać, że turystykę upra-
wiać można nie tylko wów
czas, gdy jest ciepło. Czar zi
my jest urzekający. Pięknie 
Wyglądają w krasie zimowej 
bol(ate w różny drzewostan la
sv. których na terenie woje
wództwa łódzkiego mamy spo
ro. Nie tylko Spała. ale Ra
domszczańskie, Opoczyńskie. 
Łowickie i Sieradzkie. są god
ne turystycznej akcji, by ~ain
teresować naszą młodzież. 

- Wspomnieliśmy o śl!z-
gawkach. Ile ich powstało I 
czy cieszą sit: one dostatecz
ną frekwencją? 

- Na terenie naszego wo
jewództwa będzie ich ponad 
200. W tym sezonie wyjątko
wo sprzyjające są warunki 
atmosferyczne do organizowa
nia lodowisk. Trwa silny 
mróz bez wiekszych opadów 
śnieżnych. Stawy i sadzawk; 
stworzyly bez żadnych kosz
tów tereny do uprawiania te.
e:o zdrowego i przyjemnego spor 
tu. Nie zależy nam na tym, 
żeby ustanawiane były jakieś 
rekordv sportowe. Troszczymy 
się o stronę ~drowotną dla mło 
dzieży ! o urozmaicenie życia 
sportowców wiejs1<ich. pr?.ede 
wszystkim w okresie ferii 
świątecznych. Sport to tani i 
nrzyjemny . .Lyżew .. jes:t w Pol
sce pod dostatkiem, Gdzie 
brak jest na.turaln;rcb -ślizga
wek, bez wiekszel!o kłopotu 
można · polać wodą plac przy 
szkole, czy też boisko i prze
kształcić je w ślizgawkę. 

- Okres zimowych hJ!odni 
lii:dzie chyba nnez WKK.FiT 
wykorzystany na przvgotowa
nie kadr szkoleniowy!'h, jak I 
formy 7.awodników do sezonu 
letniego? . 

- O tym pamiętać muszą 
ooszczególne PKKFiT oraz 
wszystkie. bez wyjątku, klu
by sportowe. Bez zaprawy zi
mowej, przy silnei konkuren
cji. trudno .iest marzyć o suk
cesach sportowych. PKKFiT 
orzenrowadzą we własnym za 
kresie szereg kursów doszka
lających instruktorów sport.o-

wych. Zawodnicy sami powin- a w połowie stycznia akcja ta ni wiedzieć. że gimnastyka, [obejmie LZS na szczeblu poćwiczenia i uprawianie po- wiatowym. W sezonie 1963 r. mocniczych sportów daje po- muszą one zwrócić wiekszą ważną gwarancje powodzenia uwagę na werbunek dziew-w sezonie letnim. Nie trzeba 1cząt do swoich szeregów spor zapominać. że w 1963 r. spor- towych. Mają one równe pratowców województwa łódzkie- wo. co chłopcy do korzysta•'O czekać bedzie, na wielu nia z przyiemności uprawiaróżnych szczeblach. sporo star- nia sportu i turystyki. Statytów. a najpoważnieiszy z nich, styka wykazuje. że sportem to udział w wojewódzkiej na terenie województwa "lórlzsnartakiadzie. która odbędzie kiel(o. interesuie się minimalsie w czerwcu w Piotrkowie. na ilość kobiet. 25 stycznia 1963 r. obradować 
ma sekcja podkomite<tu 
WKKFiT. Na porządku dzien
nym tematy ściśle sportowe. 
Tak wiec w oparciu o wytycz
ne olenarnego zebrania 
WKKFiT odbvtego w grudniu 
1962 r.. omówione zostaną 
'lzczegółv akcji sportowo-wy-
~zynowej, 

- Czy WKKFiT pamięta o 
licznej armii niestowarzyszo
nych sportowców? 

- Chcemv organizować tur
nieie dla drużyn dzikich.- Udo
otennimv start niestowarzvszo
nym lekkoatletom I kola
rzom. Tym samym akcja ta 
nrzyczyni siP. do zwiększenia 
ilości czlonków w pos?.C7el(ól-
nvch klubach „ sportow'Ych. 

Pragnę, za ' pośrednictwem 
„Dziennika Łódzkiego" z oka
zji Nowego Rqku złożyć 
wszystkim działaczom sporto
wym, turystycznym, trenerom. 
instruktorom. zawodnikom I 
całej młodzieży najszczer;;ze i 
serdeczne życzenia zdrow'a I 
nolenszenia wyników sporto
wych. zdobycia ponularności 
~nortowej i osobistego zadowo
lenia. 

no ł.vczeń przewodnicz ... cec:o 
WKKFiT mgr Józefa Okoń
skleJ!'O pr:zyłą.czan:.1,v sit: i my, 
z działu sportowego naszej ga-
zety. -

J . NIECIECKI 

AnkietR PAP 

Walery Brumel 
najlepszym sportowcem 
roku 1962 

WARSZAW A - Na firmamen
cie sporto1'rym b!ys'l<CZy oo pr-zesrzlo dwóch lat wielka gwla:z,cta, Jest nią rekordizista 
świata ! mistrz Eu.ropy w sko
ku wzwyż Walery Brumel. 
Swoimi wręcz fantastycznymi wynikami nie tytko budzi po
dziw i aplawz wśród entuzjastów sportu na ' calym świecie. 
ale również uzna.n.le w oczach fa.chowców I dziennikarzy. zna
lazlo to wyraz w noworocznej ankiecie Pols.klej Agencji Prasowej na 10 najlepszych spor
towców Europy w 19G2 r. orga
nizowanej wśród agencji praso
wych. Miano pierwszego spor
towca Europy w minionym ro
ku uzyska! właśnie fenomenal
ny skoczek radz!eckl. Sukces 
tym więksezy. że Walery Bru
mel już po raz drugi triumfu
je w ankiec'e PAP. 

za dru<;iego sportowca Eu;rc
PY w ankiecie PAP uznano re
kord'Zistę świata w skoku o 
tyC"ZCe, Fina Pentl Nikulę. 

Konkurs w Garmlscb-Parten• 
kircben stal na wysokim poziomie. Klasą dla siebie byl p<O
nownle mistrz świata z Zakopanego i zwyelęzca 2 pierwszych konkursów obeCnych za• 
wodów - Norweg Toralf E~gan. Miał on najdłuższe i naJ
lepsze stylowe sk·okl dlugośd 
84 i 89 m. Otrzymał za nie 
wysoką notę - 229,9 pkt. O prze wadze Engana najlepiej świad
czy fakt, że reprezentant NRF - Thoma, który zajął drugie 
miejsce otrzymał za skoki 83,5 
i 85,5 m notę 217,2 pkt. 

Znacznie lepiej niż w poprzednich dwóch konkumach ska• 
kal wi-cemlBtrz świata - Antoni Laclak. Polak wyrażnie za
czyna dochodzić do formy, W 
Garmisch-Partenkirchen miał on 
skoki dlugoścl 80,5 i 81 m, za co otrzymał notę 206.5 pkt. 

Po trzech konl<ursacl1 zdecy· dowanie prowadzi Engan, ma
jąc 675,3 pkt. Drugie miejsce 
zajmuj.i zawodnik NRF - Bol
kart - 625,0 pkt„ a trzecie je• go rodale Thoma ,..- 617,9 pkt. 

Pechowo zakończy! się starł 
dla ml<c>!lego P·olaka Jana Pezd:y. Nasz reprezentant przy pierw
szym skoku uzyskując odleglośt! 
71 m miał upadek. po którym ZOGtal odwieziony d-o szpitala. 

Trzeba nareszcie ustalić r,ha-
rakter oracy khibów, Nie trze li~~~~~~ ha łaoać . 1 O . srpk 7a .. · O~ll". 
Znarznie lPuiei . pęrlziP, .. ,e:rly Ra.di o • talawizja: L 
~«odnie z nlahem r 7.ałoi;eni~ 
orzestn:ee-ać zac„niemv z11sad . 
'"'r0w;idzenia solidnP.i nr;icv w . 
'ednej czv w dwóC'h sekcjach. 

SRODA, 2 STYCZNIA 
PROGRAM 1 „ niP. rrozd7ielania sie na przy- 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka l 'lowiowe dr<'bne monety, ak.tua.Jnośc1. 8.30 M~yka p<>ran-„ · I na. 9.00 Aud. dla dzieci „zacza-

- Co słychać w LZS? 
- W LZS Qrzeprowadzana 

iest obecnie kampania wybor
cza do władz sPoi'towych kół, 

Sąo. Paulo· 

Francuz" wygrywa 
bieg sylwestrowy 

rowana noc" - baśń. 9.20 Koncert Malej Ork.. PR Roog!. Sląs
kiej. !O.OO Korespondencja z :zag.ranlcy. 10.10 „za siedimionia gó
rami". 10.25 Muzyka operowa. 
11.00 „Ka1Sztanowy dom" - trag 
ment. 11 .20 Grają ork. rozrywko
we. 11.56 Komunikat o stanie wód. 11.57 Sygnał czasu i hejnaJ. 
12.05 Wiadomości. 12.15 Rolniczy kWad.raihs, . 12.30 ,.Ra.d.io.reklama. 1'Z:4lr' ł<la 'śW'Mską nutę-: i.a.oo „4X 15 minut<•- metod.il -l'OIZII'.Y"W"kowych". 
H.oó'" „Nfebieskle ka<rt'kl" - :fu"ag
ment. 14.20 Ra.<liorektama. 14.30 J. 
Suk: Serenada na smyczki. 15.00 
Wiadomości. 15.05 Pro,gram dnia. 
15.10 Me!od:le r02ryw'kowe. 15.30 Gra zespól" Fr. Górkiewicza. 15.45 w sa.o Paulo ~rany zo- Z cyklu: •• AmatOlt"S!de zesp-oly przed ml.k:rO'!<>nem". 16.05 Wiązan stał tradycyjny sylwestrowy ka melodii rozrywkowych. 16.15 bi.ig uliczny na dystansie ,,łOO 

metrów. Bieg ten rozegrany 
ZO<Stal jut po raz 38. Tym ra
zem na sta~ zabrakło naj
wlększycb biega.czy europej
skich. 

„w kraju". 16.35 Aud. dla mlo
d'Zieży. 17.00 Wiadomości. 17.05 „Posluchajmy mu'Zykl I o mu
zyce" - aud. 17,3<> Audycja dl.a uczniów szkól średnich pt. ;,Na 
wlir.ażu". 18.00 Uniwersytet Ra<lio
wy. 18.10 „GO<izina tyg.rysów" -<fragment. 18,30 Radiowy kurs naw takiej sytuacji bieg wygrał · ;tiki języka francuskiego, 18.45 Ra niespodziewanie Frimcuz Ame,ur ~ioceklam.9. 18.55 .-,Pięć minut o wychowa.ntu''. 19.00 W 10 ·rOC'Znlcę w czasie 22.08,5. X>nigie mleJsce śmierci. Li Różyckiego. 20.00 Dzien zajął Pęrtugalczyk de Oliveira nik wieczorny, 20.26 Wiadomości • - 22.23,0, a trzeci był . faworyt &pol'towe. 20.3() Piosenki w wyk. tego wyścigu Argen'"flczyk C. Francis. 20.45 „ze wsi l 0 wsi". „, 21.00 Koncert chOf!>lnow&kl. 2>1.30 Suares· -· 22.28,0. Muozyka. 21.4<> „Zespól Dziewląt-

ka". 22 .10 Gra zespól „New Orleans Stompets" p. k. M. Wadec 
kiego. 22.3-0 Muzyka ta.n. 22.55 Ra diowa Poradnla Rodz.inna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiadomości. 8.35 Aud. do

kumentalna . 9.00 Sc-liści z orkie
st.rą. 9.45 Radiowy kurs nau.Jd ję 
zyka rooyjskiego. !O.OO Melodie 
rozrywkowe. 10.3-0 Z życia Związ 
ku Radzieckiego. 11.00 Koncert muzyki n\em:ieck:iej. 11.30 „Koin
cert-=gadtl<a". 11.57 Sygnał cza1Su 
1 hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 
swoj~e melodie. 12.35 P!<>senki lu<1ia·we z Lęczyekiego. 12.43' „LlSt ze Sl'ąska".' 13,00 M. I. Iwanów -Szkice kaukaiskie. 13.25 „Chcę być 
sam·~ - fragment. 13.40 Prog,ram 
dnia. 13,45 (L) Informacje d.nia. 
13.50 (L) „Filmowa paleta" aud. 
14.20 (L) Kalejdoska<p muzyemy. 
14.45 Koncert S-Olistów. 15.10 Kon cert Chóru Roo:gl. Wrocla·wskiej 
PR. 15.30 Dla d'Z.iecl starszych -
opow. T. Kijonki pt. „Psy i lu
dzie". 15.50 Wiąrza111ka melodii 
środkowoeuropejskich. 16.00 Wia
domości. !S.05 L. van Beethoven: 
V Symfonia c-moll. 16.40 Radio
wy słowniczek muzyczny - aud. 
17.00 (L) Radiorekla.ma, 17.10 (L) 
Omówienie• programów. 17.15 (L) 
„Ciekawe Jc,a.rtki" - aud. 17.30 (L) 
Aktualności ló<irLkie. 17.45 (L) utw<>ry kompceytoców ló<ilzklch. 
18.00 (L) „Runda z piosenki\" -aud. 18.15 '(L) Ke>ncert popularnoroo:rywkowy. 18.45 Ekonomiczny 
problem tygodnia . 19.00 Wiado
mości. 19.05 Muzyka i aktualnoś
ci, 19.30 Słuch. pt. „Dtu~ hono
rowy". 2:0.50 Strau&S: Wiązanka 

wal.ców. 21.00 Z kraju 1 ze świata. 21.2.7 Kronika sportowa. 2.1.40 
Muzyka taneczna. 22.10 CLl VI felieton Roma.na Zrębowicza z cyklu: „Przechadtzki po muzeach 
europejskich". 22.30 Mlędeynatrodowy Uniwersytet Radiowy, 22.40 
Młodzi kompozytorzy polscy przed 
mikrofonem - aud. 2.3.20 Muzyka taneczna. 23.50 Ostatnie wiado
mości. 

16.58 
17.00 

17.0:I 

17.50 

18.10 

18.20 

18.55 

19.30 

TELEWIZJA 
Program dnia (L) 
Wiadomości d:ziennika TV 

~:rbub M~ M:lk1'! tllm 
(W) l „Co zobaczymy w progr.a- I 
m ie TV dJ.a dlzled" (W) 
„Na p-ótkach księga.rsldch'! 
(W) 
„Tele-spotkanla" - progiram 
publicystyczny (W) 
Recital chopinowski w wy
konaniu Haliny Czerny-Ste
fańs.kiej (Kraków) 
Dziennik telewizyjny (W) 

20.00 „Dobranoc" (W) 
2.0.10 Wsrzechnica TV: .,u :fr6del 

pows.ta·nla styc-zniowego" ... 
.przed kamerą prof. <lir Ste
fan Kieniewicz (W) 

20.40 „Peryskop" „Swlat w 
1962 ro.ku" - wydanie spe
cjalne magazynu aktualnoś
ci ze świata (W) 

21.20 Estrada lite"tacka: „Lasic:z
ka" - II fragment wg „Co
las Breugnon" Rom.aln 
Rollanda. Reżyseria - z. 
Zbrojewski (Katowice) 

22.05 Ostatnie wiadomości (W) 
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Pr zeł ożył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

Rozdział IV 

Przyjęcia u ciotki Kate wyglądały zawsze 
tak samo. Były bezładne, improwizowane I 
charakterem żywo przypominały panią do
mu. Doktor Cload z trudem hamował roz
drażnie"Ilie, co rzucało się w oczy. Dla gości 
był nieodmiennie up_rzejmy, leci; uprzejmość 
kosztow_ała go wiele starań. 

Lionel Cload był podobny do brata Jere
miasza: rówmez chudy i siwy. Nie miał 
jednak sztywnego chłodu adwokata. Szorstką 
popędliwością zrażał często pacjentów l ka
zał im zapominać o swojej gruntownej wie
dzy i nie udawanej życzliwości dla ludzi. Na-. 
prawdę interesował się pracą naukową. 11 
konikiem jego było stosowanie ziołolecznic
twa na przestrzeni wieków. Umysł miał ści
sły. toteż nie bez przymusu tolerował dzi
wactwa swojej żony. 

Lynn I Rowley mówili zawsze o pani Je
remiaszowej „Frances''. Natomiast doktorową 
nazywali nieodmiennie •• ciotką Kate''. Lu
bili ją, lecz uważali za groteskową postać . . 
Przyjęcie wydane ostentacyjnie z racji po

wrotu Lyn_n ograniczyło się do kółka ściśl!? 
rodzinnego. 

Ciotka Kate powitała serdecz11ie siostrzeni
cę męża: 

- S!icznie wyglądasz, moja droga, I taka 
jesteś opalona. To robota Egiptu, prawda? 
Czy przeczytałaś książkę, którą ci posłałam? 
Tę o proroctwach piramid. Interesująca, 
prawda? Wszystko jasno tłumaczy. 
Wejście pani Gordonowej Cload oraz !el 

brata Dawida uchroniło Lynn od odpowie-dzi. - . 
- To jest, R.osaleen, 

Lynn Marchmont. 
nasza · siostrzenica 

Dziewczyna spojrzała na wdowę Po G?r
d0n ie z grzecznie maskowanym ~ac1ekaw.1e
niem. 

Tak. Osóbka, który wyszła za starego Gor
dona dla pieniędz:v, by"ła istotnie ładna. Row
ley miał słUS7.!:JO~ć twierdząc. że ma naiwny 
wyraz twarzy. Czarne włosy w lokach. do 
ramion, szafirowe irlandzkie oczy w c1em
nei oprawie. lekko rozchylone ust"a. Cała 
reszta sprawiała przede wszystkim wrażenie 
kosztownego luksusu: suknia, biżuteria, sta
rannie wvmanicurow.ane rece, futrzana pe
lerynka. Pl'>Stać powabna. all' rzucało się w 
oczy. że Rosaleen nie potrafi nosić drogich 
~trojów. Lynn Marchmont wyglądałaby cał
ldem inaczej. · gdyby . miała chociaż połowę 
jej możliwości! 

- Ale ty nigdy do · tego nie dojdziesz -
szepnął jej jakiś głos wewnętrzny. 

- Dobry wieczór pani - powiedziała Ro
saleen Cload i nieporadnie spojrzała na to
warzyszącego jej młodego czło~ieka. - To ..• 
to mój brat Dawid - szepnęła. 

- Dobry wieczór pani - odezwał się Da
wid Hunter, szczupły młodv mężczyzna o 
ciemnych włosach „i ciemnych oczach; twarz 
miał° pociągłą o wyrazie· śmiałym l nieco 
impertynenckim. ale posępnym. 
Lyn~ łatwo zrozumiała, dlaczego nie przy~ 

J)adł do gustu Cl-0adom. Podczas wojny wi
dywała ludzi 12.Qdobnego pokroju: nieustra
szonych, czasami niebezpiecznych. Nie nale
żało im ufać, bo zwykli drwić z całego świa
ta i sami two_rzyli dla siebie prawa. Pod
czas akcji szacowani na wagę złota, poza za
siegiem ognia do rozpaczy przywodzili do
wódców. 

- Jak się pani mieszka w Furrowbank? 
- zwróciła się Lyl}_n do Rosaleen konwer-
sacyjnym tonem. 

- Moim zdaniem to cudowny dom - od
powiedziała młoda wdowa. 

Dawid Hunter roześmiał się drwiąco. 
- Biedny stary Gordon potrafił się urzą

dzić - wtrącił. - Nie dbał o koozty. 
Była to" słuszna uwaga. Kiedy Gordon 

Cload postanowił osiedlić się w Warmsley 
Vale, albo raczej doszedł do wniosku, iż nie
znaczną cześć · ruchliwego życia będzie tam 
spędzał, zadecydował, że wybuduje dom. Był 
zbyt wielkim indywidualistą, at>y zamiesz
kać w murach przesiąkniętych historią ob
cych ludzi. Zaangażował młodego architekta 
i da·ł mu wolną rękę. Pqł9wa mieszkańców 

~armsley Vale była zdania, że Furrowbank 
to obrzydliwy dom. Lud~iom z prowincji nie 
podobała się biała symetr;;czność, szafy w 
ścianach, rozsuwane drzwi, szklane stoły 
i krzesła. Natomiast jednomyślny poklask 
znajdowały wspaniałe łazienki. 

Zdanie Rosaleen .,to cudowny dom" za-
brzmiało również jak gdyby w tonie zgor
szenia, a na dźwięk śmiechu młoda wd_gwa 
zarumieniła się mocn·o. 

- Niedawno została pani zdemobilizowa-
na, prawda?- zwrócił się Dawid do Lynn. 

- Tak. 
Oszacował ją wt:rokiem I Lynn zarumie

niła sie również, z niewiadomych dla siebie 
Przyczyn. 

Nagle w pobliżu zjawiła się ciotka Kate. 
Miała talent nieoczekiwanego materializowa
nia się w przestrzeni. Zapewne nauczyła się 
tego podczas- niezliczonych seansów spirytys
tycznych, w których brała udział. 

- Kolacja, proszę państwa - 07,!'ajmiła 
I zaraz podjęła nawiasowo. - Wole mówić 
kolacja niż obiad. Goście nie spodziewa ią 
się wtedy ozbvt wiele. Teraz o wszystko trud
no.„ Mary Lewis powiada. 7.e ~n druiii ty
dzień wsuwa dziesieć szyliniiów w łapę 
sprzedawcy sklepu rybnego. Uważam to za 
niemoralne. 

Opodal rozległ się krótki, nerwowy śmiech 
Lionela Cloada. 

- Daj ~pokój Frances! - powiedział dok
tor. - Nie wyobrażasz sobie r~yba, że la 
uwierzę w coś takiego. Na. chodźmy na k.Q
lację. 

(DaJszy c:!ą,g nastąpi) 

I 
Ret:!IH!ttl• kolegium RędalrcJa 1 AdmtnistracJa - Ló<lt. Plotrkowsk11 96. Centrala 293~00 ląc!ZY I wseystk!m! t1~111amt. Telefony beZl)ośr"'dn1e: Redaktor naczelny 325-64. 2-ca rec!akto!'ll naezeln"" 
go 307·26 . Sekretarz odoow. 204-75. Dział ekonom. 223·05. Dział mie1skl 228-32. 337-47. Dział wo1. ! •. Panorama" 341-10. Dział sportowy 20R-95 D'zlal kult. I DZ"!ał Ustów 343-80 NTU 303-04 (g. IG-12) Re
dakcja nocna 2i9-76. - Bit> ro Ogłoszeń 311-50. 293-00. wewn. 30. czynne do 15.30. sobota do 13.30, Ws:telkleh til!ormacjl w sprawie warunków prenumeraty ll'tlzlelaja placówki ;,Ruchu" I o<><:zty. Wydaje: 

i W\•dawnlctw,.. Prasowe r.PT'asa Lódzka". RSW •• Prasa"• r..ódt, Piotrkowska 96 •. - Rekopisó"t" nie zamówionych redakcja ole zwraca. 

łVł~~l'l.NlK LQDZKI nr ~ (500Jf' 

" , 


